
Andreí* Bachleda 
vierny Beskidom

Bohater polskiej ekipy na tegorocz­
ne Zimowe Igrzyska Olimpijskie, Andrzej 
Bachleda stwierdził w wywiadzie udzie­
lonym Telewizji Polskiej, że chętnie przy­
jeżdża do Szczyrku i w tym roku weźmie 
również udział w X Jubileuszowych Za­
wodach Narciarskich o Puchar Beskidów. 
Na pytanie, dlaczec □ najsłabsze wyniki 
osiąga w biegu zjazdowym, Bachleda 
odpowiedział: Jedyna trasa zjazdowa 
w Polsce znajduje się na Skrzycznem. 
W sezonie zimowym urządza się tu za­
ledwie jedną lub dwie imprezy. Więc 
nie ma gdzie jeździć.

Wypowiedź ta, w świetle ostatnich 
wydarzeń wokół organizacji Pucharu 
Beskidów nie wymaga, oczywiście, ko­
mentarzy. (lep)

Niwi inżynierowie ( 
zasilą kadry ( 

bielskiego przemysłu;
(

Dzisiaj, w sobotę 24 lutego odbę 
cizie się o godz. 16 w sali Paňstwá 
wego Teatru Lalek uroczyste'1 
przekazanie przez Politechnikę 
Śląską kadry inżynierskiej prze* 
myślowi rejonu bielskiego. W urtf 
czystości wezmą udział przedsta-} 
wiciele kierownictwa uczelni oraz' 
władz miejscowych. Absolwenci 
Wydziału Mechaniczno - Techn' 
logicznego, którzy ukończyli nau-> 
kę w miejscowymi Ośrodku Sta-c 
cjonarnym Studium dla Pracują­
cych Politechniki Śląskiej spotka 
ją się następnie na koleżeńskiej/ 
wieczornicy. (key)'
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Pierwsze 
złotówki 

na fundusz 
Centrurti 
Zdrowia 
Dziecka

Na konferencji sprawoz­
dawczej Rady Zakładowej i 
•Rady Robotniczej Fabryki Ma 
szyn Elektrycznych „Induk- 
ta” w dniu 15 lutego Ko-

Mieszkańcy nowych osiedli odetchną

Więcej sklepów
nu peryferiach miasta

przeko-

posia-

(DOKOŇCZENIE NA STR. 2)Burmistrz duńskiego miasta

ceni sobie współprace z Poiską
Załogo ZPW Im. |. Kluski deklaruje

100 rejs s/s „Bielsko Dodatkowo produkcja
wartości 13 min zł

Za pięć dni otwarcie Im. Klu

III Urnowych Igrzysk Młodzieży Szkolnej

im mWi «bïi 400 ty-ponad

(DALSZY CIĄG NA STR. 2)(DALSZY CIĄG NA STR. 3)

podjęło 
wartość

na godzi- 
wysokości 
uderzenia 
wysokości

gospodarowania w tvm 
potrzeby, realizowany

! statku s/s 
MIEJSKA i 
RANDERS” 
pan Svend

które 
mają 
Te zobowiąza- 

wszystkim pra- 
produkcyjnych.

roku. Z 
terminów 
dzielnia 
wiec”) 
na marzec br. Z tego samego Do­
wodu przesunięto termin oddania 
do użytku powBonu handlowego 
przy ul- Żywieckiej.

Spółdzielnia Mieszkaniowa „Strze 
cha” powinna oddać w drugiej po­
łowie roku do zagospodarowania 
PSS-owi (przy ul- Findera) lokale 
na sklepy: ogólnospożywczy, nabia 
Iowo - piekarniczy i warzywniczą 
-owocowy. Pomieszczenia te sa lui 
wybudowan'. lecz zaiete przez in-

■ załodze 
RADA i 
PORTU 
miasta

i kapitan portu Ran-

W pierwszych dniach lutego statek „Bielsko" zawinął po 
raz setny do duńskiego portu Landers, przywożąc koleiny 
ładunek polskiego węgla. Jak wiadomo nasz statek obsłu­
guje tzw. skandynawski most węglowy, przewożąc miał wę­
glowy i węgiel do portów skandynawskich, głównie do duń­
skiego portu Ränders. Wjazd do portu Randers należy do 
najtrudniejszych w Danii. Bardzo utrudnione warunki na­
wigacyjne — wąska rzeka, liczne mielizny i zakręty, a także 
brak oświetlenia nawigacyjnego wymagają od załogi wyso­
kich umiejętności manewrowania statkiem. Mimo tych wy­
jątkowo trudnych warunków statek nasz ani raz nie uległ 
tuta] defektowi.

Za pięć dni rozpoczna sie w Biel 
sku- Białej tradycyjne Ogólnopol­
skie Zimowe Igrzyska Młodzieży 
Szkolnej. Nadszedł ostatni etap 
prac przygotowawczych. Komitet 
Organizacyjny Igrzysk przeżywa 
gorące dni. Ze Szkolnym Związ­
kiem Sportowym i współdziałają­
cymi z nim organizacjami mło­
dzieżowymi — ZHP, ZMS, ZMW, 
które organizują imprezę, współ­
pracuje wiele organizacji sr łeoz- 
nych, związków sportowych i re­
dakcji czasopism. I tak Liga Obro 
nv Kraju udziela nomocy w zakre 
sie organizacji „Walterowskich bie 
gów patrolowych”, konkurencji, 
która obejmuje w swoim progra­
mie sprawności sportowo - obron­
ne. udostępnia iac sprzęt szkolenie 
wy (broń, granaty ćwiczebne, bu­
sole itp.). i strzelnice: Zrzeszenie 
„Ludowe Zespoły Sportowe” patro 
nuje -espołom sportowym ze 
wszystkich typów wiejskich szkół

Z okazji setnego rejsu odbyła 
się w Randers miła uroczystość 
na którą przybył burmistrz mia­
sta pan Svend Thingholm, dyrek 
torzy wszystkich większych przed 
siębiorstw tego miasta i władze 
portowe. Burmistrz wręczył za­
łodze statku srebrną tablicę pa­
miątkową z wygrawerowanym w 
języku polskim napisem następu 
jącej treści: „Z okazji 100 rej­
su z polskim węglem do portu 
Randers — 
„Bielsko" 
ZARZĄD 
Burmistrz 
Thingholm 
ders p. Gunar Ďrachmann wyso­
ko ocenili współpracę z Polską, 
a szczególnie dobrą pracę mary­
narzy naszego statku, którzy przy 
wożą tutaj miał węglowy do miej­
scowej elektrociepłowni. Całe 
miasto Randers, które liczy bli­
sko 100 tys. mieszkańców korzy­
sta z energii cieplne; dzięki pol­
skiemu węglowi. Gospodarze 
miasta Randers w oficjalnych 
przemówieniach wyrażali życze­
nia nawiązania bliższych kon-

przez załogę.
Jndukcie” trwa 

datków 
Zdrowia

podstawowych, ze szkół rolniczych 
i spółdzielczych-

Komitet Organizacyjny działa w 
13 komisjach, w jego skład wcho­
dzi dwudziestu pięciu działaczy, 
miedzy innymi przedstawiciele Ku 
ratorium Okręgu Szkolnego _w Ka 
towicach i Inspektoratu Oświaty 
w Bielsku - Białej, członkowie Za 
rządu Głównego SZS i zarządów 
wojewódzkich ZMS i ZMW oraz 
Komendy Chorągwi ZHP. Prze­
wodniczącym Komitetu iest wice­
kurator Okręgu Szkolnego Tade­
usz Pałys. a sekretarzem inspek­
tor szkolny w Bielsku Adam Cyw 
ka.

III Ogólnopolskie Igrzyska Zimo 
we różnią się w swej koncepcji od 
poprzednio przeprowadzajvch im­
prez tego typu zimowych czy let-

misja Kobieca wystąpiła z 
inicjatywą i apelem do załogi 
o szerokie poparcie fundacji 
Centrum Zdrowia Dziecka, ja­
ko pomnika walki i męki 
dzieci polskich w okresie hi­
tlerowskiej okupacji. Komisja • 
zadeklarowała pierwszych 503 
złotych.

Apelv Komisji Kobiecej zo­
stał podjęty przez załogę. 
Obecnie w 
akcja deklarowania 
na fundusz Centrum 
Dziecka.

„Jesteśmy głęboko 
nani — piszą do nas towarzy­
sze z „Indukty” — że za pr wy­
kładem naszej załogi zadekla­
rują poparcie fundacji Cen­
trum Zdrowia Dziecka wszyst 
kie zakłady naszego rejonu".

Również członkowie Ochot­
niczej Straży Pożarnej w 
Mesznej zadeklarowali 500 zł 
na realizację tego szczytnego 
zamierzenia i wezwali pozo­
stałe OSP do poparcia powyż­
szej akcji. (wł)

im. J. Kluski, jako pierwsza

den sklep spożywczy. Wynikł” 
jednak pewne opóźnienia w reali­
zacji planów W ZOR-rze VI przy 
ul. Piastowskiej i E. Plater skle- 
nv: ogólnospożywczy dla PSS. mię 
sno - wędliniarski ćla MHD i 
przemysłowy dla PSS miały b-rć 
uruchomione pod koniec ubiegłego 

powodu niedotrzy... a nia 
przez inwestora (Snól- 

Mieszkaniowa „Metalo- 
przesunięto ich otwarcie

westora na magazyny sprzętu bu­
dowlanego To „rozwiązanie” dzi­
wi nas ze względu na pilne po­
trzeby w tei okolicy.

Najgorzej . jednak przedstawia 
się sytuacja w odległej dzielnicy 
ZOR VII. Mieszkańcy tego osiedla 
maja do dyspozycji zaledwie dwa 
kioski spożywcze, a to w żadnej 
mierze nie może sprostać potrze­
bom. Przyczyna tego stanu rzeczy 
leżv w tym, że inwestorzy — 
ODIM oraz Spółdzielnia „Strze­
cha”” kładąc nacisk wyłącznie na

Zobowiązania Zakładów 
ski dotyczą przedterminowego wy­
konania planu, podniesienia jako­
ści produkowanych tkanin, oszczę­
dności surowców oraz przyspiesze­
nia wykonania planu asortymen­
towego. Podjęte zobowiązania pro­
dukcyjne przez przędzalnię, od­
działy przygotowawcze, tkalnię, 
cerowalmę i wykończalnię — da­
dzą dodatkową produkcję warto­
ści ponad 13 milionów złotych. W 
tym wartość zaoszczędzonych — 
dzięki usprawnieniom procesów 
technologicznych i lepszej pracy — 
surowców, wyniesie 
sięcy złotych.

Czyny społeczne. 
80 procent załogi 
74 tysięcy złotych, 
nia podjęli przede 
cownicy działów 
pomocniczych i administracji. Pra­
ce przewidziane w tym zakresie 
dotyczą porządkowania podwórzy, 
urządzenia skwerów, zazieleniania 
oraz tych, które wpłyną na po­
prawę warunków pracy. Ponadto 
na odcinku spraw socjalnych w 
czynie społecznym zostanie wyko­
nana adaptacja pomieszczeń oraz 
urządzenie nowej szatni i natrys­
ków, naprawa sprzętu sportowe­
go, remont przystani w Między­
brodziu i domków campingowych, 
a także remont ośrodka wczasów 
rodzinnych nad morzem.

Załoga Zakładów im. Kluski 
apeluje do wszystkich załóg prze­
mysłu wełnianego o- podjęcie ich 
inicjatywy. (ib)

Sztandarowa załoga Zakładów .. .. . .
w przemyśle wełnianym pedjęła długofalowe zobowiązania doty­
czące czynów produkcyjn’Cb i społecznych dla uczczenia Dme Włók- 
nicyrza, Święta Pracy, Rocznicy PKWN, V Zjazdu KC PZPR oraz 
51 Rocznicy Rewolucji Październikowej.

Obecnie peryfierie miasta 
dają łącznie 100 sklepów. W tym 
87 branży spożywczej i 13 przemy 
słowych Do roku t970 sklepów spo 
žywczvch przybędzie 23, a przemy 
słowych 4.

Najlepsza iest sytuacia w ZOR- 
rze IV i na Osiedlu Grunwaldz­
kim. Ilość punktów sprzedaży iest 
tam wystarczaiaca. a ich zaopa­
trzenie dobre, dorównujące zaopa­
trzeniu w śródmieściu. Znacznie 
gorzej jest w ZOR-ze VI. a po pro 
stu źle w ZOR-rze VII. Po maco­
szemu potraktowano, nawet w ula 
nowaniu. dzielnice Lipnik. Lud­
ność tego rejonu, na wpół rolni­
cza ma potrzeby, które łatwiej za 
spokoiłby GS. Stare zabudowanie 
tej dzielnicy utrudnia rozwiązanie 
problemu-

W roku ubiegłym uruchomiono 
na peryferiach 4 punkty sprzeda­
ży detalicznej ora? poszerzono je-
iiiiiiitiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii

saneczkowym
Na torze saneczkowym w Miku, 

szowicach wydarzył się w ub. nie­
dzielę tragiczny wypadek. 21-letni za­
wodnik Włókniarza Bielsko, Czesław 
Ryłko przy wejściu na bandę nad 
tzw. drugą altaną, wyleciał z toru 
i z szybkością ok. 80 km 
nę uderzył w drzewo na 
ok. 4 ni. W wyniku tego 
oraz upadku ze znacznej
— Ryłko doznał ciężkich obrażeń 
ciała, ro. innymi złamania podsta­
wy czaszki, złamania miednicy, nogi 
oraz kontuzji wewnętrznych. Do 
szpitala miejskiego w Bielsku _ Bia­
łej przewieziono go w krytycznym 
stanie. Na wiadomość o koniecznoś­
ci dokonania transfuzji krwi — po­
spieszyli natychmiast z pomocą kole­
dzy klubowi saneczkarza. Rannemu 
przetoczono kilka litrów krwi Ofia­
ra ta okazała się jednak bezcelowa. 
Mimo wysiłków lekarzy, Czesław Rył- 
Ko zmarł w cztery dni po wypad­
ku.

Krytycznego dnia odbywały się na 
torze zawody saneczkowe o puchar 
WKKFiT. Tor został komisyjnie u- 
znany za zdatny do przeprowadzenia 
imprezy. Nie znalazły potwierdzenia 
sugestie, z których wynikało, że przy 
czyną wypadku był zły stan band. 
Dopiero po wypadku odpadła na jed 
rym z wiżary lodowa okładzina — 
co stało się przyczyną przerwania 
imprezy. (tap)

llodiiei sklepowy
schwytany

no porqcym uczynku
W sklepie tekstylnym MHD nr 

193 przy pl. Smolki panował w po­
łudnie 9 lutego br. ożywiony ruch. 
Jeden z klientów oglądał materiały 
ubraniowe, nie mogąc się zdecydo­
wać na wybór. Uczynił go dopiero 
wtedy, gdy nikt w tę stronę nie na 
trzył. Błyskawicznie schował pod 
płaszcz 6-metrowy kupon wełnia­
nej tkaniny ubraniowej i skiero­
wał się w stronę wyjścia. Jednakże 
personel sklepu zauważył podejrzą 
ne zachowanie się osobnika i 
wszczął alarm. Złodziej zatrzymany 
w drzwiach przez sprzedawczynią, 
rzucił spod płaszcza materiał odtrą­
cił kobietę i począł uciekać. W po­
goń za umykającym udał sią kie­
rownik sklepu ob. Leon Repetow- 
ski. Pościg trwał dość długo, jed­
nak zakończył się powodzeniem — 
złodziej został ujęty już w pobliżu 
dworca kolejowego.

Dzielna postawa ob. Reoetow- 
go zasługuje na pełne uznanie, (pet)

Dzielnice peryferyjne Bielska - Białej to w ogromnej więk­
szości nowe, rozbudowujące się osiedla. Stare zabudowania 
peryferyjne zamieszkuje bez porównania mniejsza lic >e 
mieszkańców. W konsekwe ncji — rozmieszczenie sieci skle­
pów na peryferiach miasta, zapewniających dogodne zaopa­
trzenie ludności jest nierównomierne- Niejednakowo również 
przedstawia sie to zagadnienie w różnych rejonach. Plan za- 

zakresic, uwzględniający zasadnicze 
będzie sukcesywnie do roku 1970.

Tragiczny wypadek
na torze

Wiec protestacyjny przeciw amerykańskim agresorom

Dar „Befamy“ dla narodu DRW
w —, nioitvu; nri.iai nr^Adstawiciele Ko tetu Zakłanowego tow. Euge- moc dla narodu wietnamskiego

przez

Polsce

Ko
w

W ubiegły wtorek w Bielskiej 
Fabryce Maszyn Włókienniczych 
„Befama”, nastąpiło przekaza-^ 
nie na ręce ambasadora Demo-' 
kratycznei Republiki Wietnam­
skiej w Polsce — Do Phat Quan 
ga, zespołu do produkcji waty. 
Zespół wykonano w ramach zo­
bowiązań podjętych dla uczcze­
nia 50 rocznicy Rewolucji Paź­
dziernikowej. Produkcja zespo­
łu trwała trzy miesiące, po­
mocy przy niektórych pracach 
udzieliły: „Indukta”. „Apena” 
Bielsk.-; Zakłady Obić Zgrzebl- 
nych. Zakłady Artykułów Ścier­
nych oraz Tartak k/Suchej.

W uroczystościach przekazania 
daru, obok przedstawicieli Am­
basady Wietnamskiej w Polsce,

wzięli udział przedstawiciele 
mitetu Powiatowego PZPR 
Bielsku Białej, z I sekretarzem 
tow. M. Drewniakiem, a także 
dyrektorzy zakładów, które pra 
cowały nad zespołem. Ma on 8 
m długości oraz 2,5 m szerokoś­
ci i jest przystosowany do pro­
dukcji różnej jakości waty w 
zależności od gatunku (od 350 
do 500 kg. waty'na dobę). War­
to dodać ze maszyna została wy 
konana przez załogę „Befamy” 
w ramach prac społecznych.

Licznie zgromadzona w hali 
montażowej załoga „Befamy” 
serdecznie powitała wietnam­
skich gości W swych przemó­
wieniach dyrektor St. Fiałkow­
ski jak również sekretarż Korni

w jego walce przeciwko agre­
sorom amerykańskim.

— W imieniu całego narodu 
wietnamskiego, dziękuję Wam 
drodzy towarzysze. Naród wiet­
namski wie doskonale, że ma w 
narodzie polskim serdecznego 
przyjaciela — powiedział na za­
kończenie Do Phat Quang. Na­
stępnie podpisano akt przeka­
zania daru, w którym ze stro­
ny polskiej uczestniczył dyrek­
tor „Befamy” inż St. Fiałkow­
ski.

Na zdjęciu: ambasador Do 
Phat Quang i dyr. Fiałkowski 
w chwili podpisywania doku­
mentu. (h)

tetu Zakładowego tow. Euge­
niusz Fołtyn stwierdzili, że za­
łoga „Befamy” wraz z całym 
naszym społeczeństwem solida­
ryzują się w walce z bohater­
skim narodem wietnamskim , i 
wierzą w zwycięstwo wolności 
i niepodległości Wietnamu. Go­
rąco przyjęta została rezolucja 
protestacyjna przeciwko agresji 
w Wietnamie, odczytana r " 
jednego z przedstawicieli załogi 
.Befamy”.

Ambasador DRW w
Do Phat Quang. w swym krót­
kim wystąpieniu, serdecznie po­
dziękował dyrekcji oraz załodze 
„Befamy” za dar. tym cenniej­
szy, że będzie on stanowił po-

010123230153010100002323232323232348532323000123232323000000000102232323000123234853232323232323232300234853532323234823230201000053232323232323232348234853532323232300012323232323230223010123230100010053232323232323010000010000232323020223000223

0002000101020000010248530102000102010200000200000102000101

3333^05^47800071640130



Str. 1 KRONIKA BESKIDZKA Nr 8 i587)

Rozważania przed sezonem Pomagamy mongolskim hodowcom

Zosiciytne wyróżnienie
bielskiego lekono weterynarii

Z GŁOWĄ W FIASKU

T- PATAN

Za pięć dni otwarcie
Ili Zimowych Igrzysk Młodzieży Szkolnej

zapo

Pogotowie Kolankowe interweniowało

Więcej sklepów
nm peryferiach miasta

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

pościel, widok pomieszczeń,

Reportaż z sali nr 311

KONIEC MITUz

Tdeuo PATXX

PRAWO DO— 
SAMOBÓJSTWA?

brdowe ml -szkań nie zabezpieczyli 
potrzeb handlowych. Zaplanował) ! 
Tozwia laut'! tej skrawy przewiduje

ot » u 
nowi 

bar-
■ bi*

Karygodne 
marnotrawstwo

Tow. WŁADYSŁAWOWI 
SZKUCIKOWI

Sprawozdanie z działa"noie! gru 
py polskich lekarzy weterynaryj. 
nych w Mongolskiej Republice 
Ludowej złożył członek tutejsze­
go Koła dr Zdzisław Pankiewicz, 
którzy już po raz drugi brał 
udział w badaniach zwierząt go. 
spndarskich MRL. Grupa pol­
skich lekarzy wet. wykonała na 
terenie Mongolii w roku 1967 po­
nad 2 miliony zabiegów i prze­
badała 1,5 miliona zwierząt

Z przyjemnością oglądaliśmy 
mongolską gazetę informującą 
tamtejsze społeczeństwo o pra­
cach polskich lei :arzy. W dale­
kiej Mongolii, gdzie architekci po? 
scy zyskali sobie sławę i przy­
jaźń uczestnicząc w budowie sto. 
licy Ułan-Bator. a polscy ..neo- 
nowcy“ wzbudzili entuzjazm swo 
imi rozwiązaniami świetlnymi — 
tam polscy lekarze weterynarii 
zaskarbili sobie wdzięczność i 
uznanie lekarzy mongolskich.

Jak podkreślił przedstawiciel 
Departamentu Weterynarii — jru 
pa polska uzyskała najwyższą 
ocenę tamtejszych władz za wy­
soki poziom przygotowania na­
szych specjalistów oraz duży 
wkład ich pracy w szkolenie mon 
golskiej służby lekarsko - w< te- 
rvnaryjnej. Na pierwszym miej­
scu stawiano bielskiego lekarza 
weterynarii dr Zdzisi iwa Pankie­
wicza oraz jego zespół.

Prace polskich lekarzy wet. w 
Mongolii kontynuowane będą i w 
roku bieżącym. (ib)

stawowe w Strsconce. Mlkuszowi- 
c-ch Si. 1 Krakowskich, By Irej i 
Starym Bielsku. (m)

Koło powiatowe Zrzeszenia Le­
karzy Weterynaryjnych w Biel­
sku Białej przejawia żywą dzia­
łalność naukowo - praktyczną. 
Comiesięczne zebrania członków 
Koła odbywają się przy licznym 
i aktywnym udziale lekarzy we­
terynarii. Wygłaszane referaty na 
tematy naukowe są podstawą do 
dyskusji omawiających zagadnie­
nia praktyczne. Na zebraniu 
styczniowym Koła referat na te­
mat najnowszych poglądów po­
ví, stawania schorzeń gruczołu mle 
kowego oraz ich leczenia wygłosił 
dr. Władysław Dyliński. Zebranie 
drugie w roku bieżącym miało 
szczególny charakter z uwagi na 
udział w nim przedstawiciela De­
partamentu Wete-ynarii Minister 
stwa Rolnictwa dra Władysława 
Szpaca.

Dyskusję poprzedził referat dr 
Zenona Kubisy o biochemii tłusz 
Bzów jadalnych. Temat ten wzbu 
dził ożywioną wymianę zdań, 
którą cechowała przede wszyst­
kim troska o jakość produkowa­
nych na naszym terenie tłusz­
czów jadalnych. Zdaniem lekarzy 
weterynarii jakość tłuszczów pro 
dukowanych przez przemy;! klu­
czowy jest zadowalająca, nato­
miast produkowanych przez GS-y 
budzi piwne zastrzeżenia. Prowa­
dzony tam system kontroli jakoś­
ci nie jest wystarczający i win;en 
być pos~erzony o badania labora­
toryjne .lekarzy weterynarii, po­
dobnie jak w przemyśle kluczo­
wym i co wprowadzono już w nie 
których rejonach kraju również 
do GS- 5w.

Na parierze w korytarzu posesji 
przy ul. Celnej 12 już trze:: ty­
dzień leci sobie v’"da z kranu. 
Przyjmując jkromnie 12 litrów na 
godzinę wyciekło w ciągu tych 2'j 
dni dwie pełne cysterny w< iy — 
małe jezioro.

Któżby tam wodę oszczędzał, my­
ślą sobie zapewne lokatorzy owego 
domu. Tyle jej wkołi — w rzekach, 
stawach, kałużach. Iasei z chmury 
kapie z rynny, chlupie w kalo­
szach...

Nie dotarły widocznie do tych 
mieszkańców wielokrotnie wzna­
wiane apele o oszczędzani e wody i 
natychmiastowe zgłaszanie wszel­
kich -rzecieków do Wydz.ału Sie­
ci Miejskiego Przedsiębiorstwa Wo­
dociągów. Wystarczy podejść do 
najbliższego aparatu telefoniczne­
go wkręcić nr 45-96 j zgłosić 
uszkodzenie. ••

Próbę ?
go za nogi I ściągnął ze stromych 
schodów budynku klasztornego (któ 
ry stanowił s edzibę podoboru), po­
wodując. podoba<>. śtmerć ofirty. . J 

Prokuratura P' wmtowa w 13 elsku 
-Białej zwraca sie do wszyrtklch b. 
więźniów podobozu ośwęcimskiego 
w Czechowicach - Dzledz.each lub 
innych osób, które mogą z,oeyć UW 
ne ztoznrnia w sprawie, nrow lżonej 
przeciwko Piotrowi Próbie — o egło 
szenie się w gmachu Proku-rt"ry. 
ul. Mickiewicza, pokój nr 7. (TA“’

tak dobrze mu znany di... Mil­
czał przez wiele sekund, wpatru 
jac się szeroko otwartym" oczy­
ma w potworną scenerię mllicyj 
nych fotogramów...

Po trzech dniach pr e su wi­
dać na twarzy oskarżonego śla­
dy znużenia. Ożywia się tylko 
na widok o’ca. Pragnie nawią­
zać z nim kontakt wzrokowy. 
Na próżno.

, Z zeznań Jwiarikow wylan'a 
się powoli prawdziwy obraz 
mordercy. Człowiek o gołębim 
sercu przeobraża się w nieroba i 
brutala.

— Był cnornhiiwie zazdrosny. 
Bił ja Wala pokazywała mi czę 
st< sine nlamy r. plecach. Pa­
sie rbów nabywał inrazjadand.

(DOKONCZENIE ZE STR. I)
nich. Dotycli esj prawe startu w 
imprezie na szczeblu centralnym 
przysługiwało najlepszym 
sportowcom z p- zczegól- 
nych szkół. Hasło tegorocznych ig­
rzysk brzmi: .3zk< ła podstawo­
wym ogniwem Igrzysk Zimo­
wych". A wiec nie indywidualni 
zawodnicy, a najlepsze ze­
społy szkolne maja prawo 
i zaszczyt reprezentowania swego 
powiatu i województwa w zawo­
dach- wojewódzkich i centralnych. 
Niewątpliwie jest to BaŁia. słusz­
na i dobrz- przysłuży sie sprawie 
popularyzacji sportów zimowych 

szkole. Igrzyska będą spraw­
dzianem pruty wychowawczej z 
młodzieżą, jej umiejętności współ­
działano i życia w zespole.

Z uwagi na konieczność zakwate 
rowania ekip wojewódzkich nie­
które szkołr w Bielsku i powiecie 
■ umienia się w dniach 28. II. — 
3- III. ir. w hotele dla młodyeh 
sportowców. W samym Bielsku e- 
kipy sportowe sostana zakwatero­
wana w szkołach podstrwowych 
nr 3. 8. 8, 12, 15, 16. 28 i 21; po- 
Bielskiem geście zejmą szkoły pot

Odberał im pieniądz“. Był skry­
ty. niesympatyczny. Uchylał się 
oc pracy przy gospodarstwie 
Groził, że wszystkich wymordu­
je. że spali dom. Annę Kruczek 
zrzucił raz ze schodów .Nie po- 
zwalrl jej czerpać wody ze stad 
ni. Staruszka musdala c lodzie

Rokrocznie prze^.owadzan« jest 
weryfikacja instyti cji, upoważnio 
nych do szkolenia kierowców. Rok 
rocznie mów; się również o likwi 
dacji ośrodków, prowadzec-ch szko 
lenie w irr :h tzw. „działalności 
ułiocznej”. Ut-ac ły w ten spo­
sób koncesję Kółki Roln cze coraz 
maiej słyszy się o „dzikich” kur­
sach urządzanych przez szkoły 1 
zakłady pracy. Jedyną instytucją, 
która opiera sie słusznym posunię 
ciom Ministerstwa Komunikacji 
jest Zakład Doskonalenia Rzemio­
sł®,. osiągający daleko gorsze wy­
niki od nowoczesnych, doskonale 
wyposażonych kombinatów szkole 
niowych LOK i PZMot. Właśnie 
w tym ośrodku doprowadzono do 
absurdu system nauki jazdy na
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"^i rawy, uczynił wyją- 
-k. Było to w chwili, gdy po­

kazano mu zdięcia dokumental­
ne, pn e istawiając; miejsce zbro 
dni. Zwłoki tego ofiar, skrwawio 
na pościel, widok uomieszczeń.

budowę (przy u’. Brodzińskie jo) 
pawilonu wolnostojącego, w któ­
rym koleino oddawane bela skle­
py — ogólnospożywczy dla PSS, 
mi jsnv dla MHD i przemysłowy 
dla MHD- Termin tej inwestycji 
przesunięto ostatecznie na sierpień 
br.

P"tu dto sieć Sklepów peryferyj­
nych wzbogaci sic o pawilon han­
dlowy przy ul. Straćonki.

Rc*Uz*ąja planów, zwłaszcza w 
ZOR-rre VII, jest sprawą najfc lot 
niejszveh potrzeb mteaiLińców, * 
wskutek przedłużenia terminów 
stałą sie palaos. Przedsiębiorstwa 
handlowe MHD I PSS. które win 
nv zagospodarowywać otrzymywa­
ne z nowego budownictwa lokale 
w terminie 2-miesięcznym, wywią- 
; ij się ze swych z..dań. Odpowie 
d ii Ino ć za opóźnieni/ połwhzą in 
westorzy. ? nich —- w myśl uch­
wały Blid. Ministrów — w spra­
wie* terminowego oddawania loka­
li sklepowych, spoczywa obowią­
zek >ddawani i tych lokali ró" r- 
noh -le do rasiedlania budynków.

Znane są trudno ji przedsię­
biorstw budowlanych, tym nie­
mniej gębowi izanl i muszą być wv 
konané. Ludności odd_l< iych od 

imieśei* ciii* dli trzeba zapew­
nie saop trzonie w artykuły pier­
wsi po -zęby- Wyraź «my więc 
przekonanie, że mobilizacja wysił­
ków w tym kierunku przyniesie 
rezultaty. (ib)

X otrzymał niedawno prawo jaz 
dy. Był uczestnikiem Kursu Za­
kładu Doskonalenia Rzemiosła. 
Autor mniejszego artykułu posa­
dził go za kierownicą motocykla 
SHL. usiadł na tylnim siedzeniu 
i postano rtł sprawdzić czy chło­
pak istotnie nauczył się jeździć- 
X'mc słabego ruchi - egzam.n 
o irałc n.j zakończył się tragedią. 
Podobnie było i w drugim wy­
padku równ. u. ibsolwer* kur- 
®u. ZDR nie miał najmniejszego 
pojęcia o prowadzeniu motocykla 
w ruchu miejskim. Na pytanie: 
„czego w s tam uc: no" — obaj 
niefortunni motocykliści odpowie­
dzieli zgodnie: .jazdy w kółko”!

Obłapiające „kółka”, „ósemki” 
powtarzane do znudzenia na pu­
stym placu, wykluczającym mo­
żliwość jakiejkolwiek kolizji — 
oto prawie cały pregram „prak­
tycznej” nauki jazdy muiocyklem 
s is . vany przez instruktorów Za­
kładu Doskonalenia Rzemiosła. Po 
dobnie jest z egzaminem. — Pro­
szę ruszyć... Uczeń rusza. Jeśli wy 
kona tę czynność bezbłędnie — j.a 
wo jazdy ma 'iemal w kieszeni. 
Pra—o jazdy? Raczej prawo do... 
samobójstwa!

NOWA CZYTELNIA
Około połowy roku zostanie 

ta w Mikuszowicach Krak, 
czytelnia, której brak tak 
dso odczuwają korzystający
bliotrki. Jeszcze w tym roku roz* 
pocznie się prace przy budowie re­
mizy strażackiej — dzięki pom—:y 
Be wdany

motocyklu i z tego ośrodka rekru­
tuje się gres kandydatów, .tdają- 
cych tzw. ..poprawki" przvd Pań­
stwową Komisją Egzaminacyjną. 
Brak zaplecza technicznego, prz- 
padkowość w dotorze kadry in­
struktorów, kłopoty z naborem 
kandydatów — obce jak dotych­
czas LOK i PZMot — to czynniki, 
które decydują o nie najlepszej 
opinii jaką mają kierowcy, wy­
szkoleni przez tę instytucję.

Motocykl pozostania jeszcze przez 
kilka lat popularnym I masowym 
środkiem lokomocji. Nie wolno 
więc bagatelizować sp- wy wszech­
stronnego szkolenia motocyklistów, 
wychodząc z założenii że „życie 
nauczy ich wszystkiego”. Życie mo 
że się na to okazać za k r 61- 
k i ej

Dyrekcji. Radzie Zakładowej 
ZPW im. J. Fint ra, Orkie­
strze Zakładu „Indukta” oraz 
wszystkim Współpracownikom 
i Znajomym, którzy wzięli 
udział w pogrzebie naszego 
Ojca i Męża

JOZEFA DYCZKA
serdeczne wyrazy wdzięczno­
ści składają

DZIECI i ŻONA

W ostatnich dniach w Jaworzu rę| 
niosła si« smutna wieść — narł 
najstarszy obywatel te« gromady — 
Jan l aciak. M-1 dtrą gospodarz dłu­
goletni pracownik zakładów łók.ea 
ni czy :h w BD'sku-Biat J i Mikuszo­
wicach cieszył się powszechnym sza­
cunkiem. Bvł wzorowym obyw: t« -m 
— mówią mieszkańcy gromady, (ib)

Ludze ci przybyli tu nie ty hi w swoim procesie. Tylko w 
le z naka-!’’ sumienia — jednym morrencie, w pierwszym 
He z nakazu urzędu. Ze- iniu 

znawali beznamiętnie, jakby pod 
presją, bo każde słowo wy- 
now: dziane w tej sprawie od­
świeżało zabliźniane rany, przy­
woływało wspomnie.iia tamtych, 
tragicznych dni..

Pustka w okół Henryka Jasiń­
skiego pogłębiła się z chwilą, 
gdy najbliższa rodzina — ojciec, 
iostra, wujowie — skorzystali z 
prawa odmowy zeznań. Nie mo­
gli o n-m mówić dobrze — nie 
chcie_ zJe. Woleli pozostawić to 
tym, którzy mieli do tego więk­
sze prawo: rodzinie ofiar mor­
dercy.

Hrfiryk Jasiński iłuchał tych 
zeznań z kamiennym wyrazem 
tv’=rzy. Można przypuszczać, że 
większości z tego, co mówili o 
nim ewiadkon po prostu nie 
słyszał.

— Mam przytępiony głuch, 
proszę Wysokiego Sądu — oświad 
czył zaraz na wstępie prt eesu, 
gdy zapytań o jo czy przy maje 
się do zbroi tni. — Proszę głoś­
niej... Przesłuchiwano go więc 
na stojąco, przed samym stołem 
sędziowskim. Często przerywał, 
przyt mit,'ijąc: ..... nie słyŚ

Dziś ml odzywa się ani sło­
wem. Myślami jest gdzie 'indziej. 
Gdzie? Trudno odpowiedzieć na 
to pytanie. Może w rodzinnym 
LàÉkarzewie, gdzie życie płynę­
ło mu be rt: osko — może we w?i 
Długie, gdzie u boku nowej żo­
ny z Mmerznł zapomnieć o okrop 
no^riac i popełnion ;j zbi dni. 
Jedni jest pewne: Henryk Jasiu 
ski nie bierze duchowego udzia-

Tymczasem założenia programo­
we, obowiązujące wszystkie 
ośrodki szkolenia kierowców prze 
widują, że j^zdy szKolemowe po­
winny odl.y-v ić sie w ruchu miej­
skim! Polski Związek Motorowy 
usiłował wprowadzić w życie to 
zalecenie- Po 10 — 15 jazdach 
wstępnych. — kandydat la motocy 
klistę wyjeżdżał, oczywiście pod 
okiem instruktora, na ulice mias 
ta. Wywołało to lieoci—Kiwany 
sprzeciw... wład : miejskich a na 
wet Wydziału Komunikacji Prezy 
dium MRN. Argumenty? Hałas, za 
grożenie ruchu drogowego itp. 
Typowy przykład chowania głowy 
w piasek, postępowanie którego 
efekty widoczne są dopiero w mi­
licyjnych statystykach .Poligon” 
szkoleniowy PZMot przenoszono 
więc coraz dalej od miasta i zloka 
lizowano w końcu na placu targo 
wym, gdzie jazda odbywa się 
znów najczęściej — „w kółko”.

Podobne kłopoty ze szkoleniem 
motocyklistów przeżywa również 
Liga Obrony K/aju. I tf instytu­
cja, realizuje. z konieczności, tylko 
częściowo założenia programowi — 
choć i tu nie brak ludzi świado­
mych swej winy wobec tysięcy mło 
dych, niedouczonych adeptów 
„dwóch kółek”. Jedno jest pocie­
szające. Zarówno w UŹMot. jak 
i LOK-u myśli się o środkach za 
radczych. Polski Związek Motoro­
wy proponuje, by przeznaczyć je­
dną z peryferyjnych d Steinie do 
nauki jazdy. Ośrodek LOK zosta­
nie wkrótce wyposażony w Spe­
cjalne kombinezony dla motocyklis 
tów. Jaskrawe kolory oraz widocz 
ny napis „nauka jazdy” zmniejszy 
do minimum rzekome „zagroże­
nie” ruchu drogow ;go ze strony 
'-rrsantów. Nierealn’, jest, nieste 
ty. wniosek władz miejskich, któ- ' 
re proponują by naukę jazdy prze­
prowadzano na motocyklach o 1 
podwójnym . układzie kierowni- 1 
czym umożliwiającym ingerencję 1 
instruktora. Pojazdów takich prze i 
mysł nasz nie produkuje. Moto- 1 
cykl z tabliczką „nauka jazdy” po 
winien jednak, mimo wszystko, 1 
znaleźć prawo obywatelstwa na 
najruchliwszych ulicach miasta I 
Trzeba wybierać: albo kursanci 
pod opieką instruktora — amonie 
douczeni piraci z prawem do... ' 
samobójstwa w kieszeni!

do . riedni*»- Jtrurrrrica. W zl- 
kładzia stronił od kolegów...

Taki był. Nie sposób sądzić, 
by przeszło dwudziestu św iadków 
Ineroweło 6ię uczuciem nierąwi- 
ści, by krzywda jaka spotkała 
ich ze strony c skarżone ’o była 
n c^ywern tych negaływn- ch 
cpi aü Wśr.id tych 
w,.zali autcbio jraf.ę oskarżone­
go było wiele osób postronnych: 
sąsiadów, znaiomych. współpra­
cowników. Wszyscy cdoowedzie 
h cvjioznac ne pytanie sta- 
nowiące sedmi proo >u: kto dał 
puw<>d do rodzimych nieporo­
zumień, któryc” f matem była 
«uwawa zbrodr ia?

-'-rnaw jj równie;' przed Są- 
csm świadkowie, rcórzy ąmtksli

Kto znał grupowego 
podobozu oświęcimskiego

* Pioira

OSTROŻNIEJ NARCIARZE — PO RAZ DRUGI!

W ul ńęgł im rg< dniu pisaliśmy o rosnące! liczbie wypadków 
nareiarcy, zwr_ea’ )c uwagę na konieczność zwiększeń u ostrożności, 
zwłaszcza niezaawansowanym narciarzom. W międzyczasie sytuacja 
jeszcze sie pogorszyła! W ciaęu ostatniej soboty i niedzieli Pogoto- 
wie R itun'.owe interwe n owało a i 22 razy w wypadkach urazów 
doznanych na nartach, głównie w Szczyrku.

TRZY WYPADKI ZATRUCIA GAZEM

D nia 1Ï bm. w Hotelu Robotnie m przy ul. 8 Marca uległ »tru­
ciu gazem ob. 8. A. Chorego przewiezie no do łpltalj. Tego »mego 

drugi wy—id*k zatrucia gazem, 
of irą był* ob. Z. M., lat 53. Również on* został. przewieziona do szpitala.

Zdruoiu tzem uległo również dwoje dzieci w wieku lat 4 i 8 
XU1- Jan* PiMhy. Wyp >d?k zdarzył się podczas kąpieli. Lo - po- 
gotowi* udzielił d? -cłom pomocy i pczostnły one w domu. N* szczę­
cie życiu ich nie s ,r*ła żadne niebezpieczeństwo. (ib)

Szkoleniem ki tc -<cć-y na te­
renie powiatu bielskiego zaj 
tnują się zasadniczo trzy in­
stytucje: Polski Zwązek Motoro­
wy. Liga Obrony Kraju i Zakład 

Doskonalenie Rzemiosła- Liczuowe 
efekty działalności tych ośrodków 
— są tutaj nieistotne. Istnieją mia 
nowicie problemy, których nie spo 
sób przedstawić w cyfrach. Statys 
tyki nie odpowiadają np- na pyta 
nie w jakim procencie przygoto­
wani są do prowadzeni"i pojazdu w 
każdych warunkach drogo- 
i -ch członkowie taajniżśżej kasty 
kierowców — motocykliści. Dlacze 
go właśnie motocykliści? ńtóż po 
jazd jednośladowy jest, jak wia­
domo, najbardziej niebezpiecznym 
środkiem komunikacji. Wyma ;a 
największego opanowania ze stro 
ny kierowcy, największej kultury 
jazdy. Za błędy, które dla kierów 
cy samochodu kończą się rozbitym 
reflektorem lub zagiętym błotni- 
k.em — motocyklisti płaci często 
własnym życiem* O tym się 
mina...

pr icownik —i Zjednoczeni* 
Przemysłu Wełnian ego — Po­
łudni) w Bielsku-Białej, wyra­
zy 3łębdkiego współczucia 
powodu zgonu

ZONY
sMadają

DYREKCJA 
POP 
RADA MIEJSCOWA 
eraz PRACOWNICY

s-ę z mordtreą po dekc^aniu 
zbrodni. Ich zeznar.it stanowią 
dalszy ciąg poprzednich relacji. 
— ...w liście ze Świnoujścia żądał, 
by zabezpieczyć mu gardea )ę, 

»tawi mą na miejscu zbrod- 
n I estrzegał: jeśli coś zginie, 
policzę się z tnhą;”. "raeb« ra­
jąc na Wybzyezu, policii jui 
definitywn-ę myśl o sa*r obój- 
śtwie. S?.ukał ckaz.’j nielegalne­
go przekroczcrią granicy W ro­
ku 1967, w dwuletnią rocmicę 
traj *1 w Kamienicy, J isińfki 
Przesłał... życzenia świąf eczn s 
na-bliższej rodzinie t"uti -dawa­
nej Anr.y Kruczek. Pani:...... rzs 
sylem wam na «serdeczniejsze ty 
czernią spoko .«ych i y ołydt 
Świąt.. Ironia? Sadyzm? A mo­
że próba ugody?

M;t o „gołębim sercu" n - def 
cy został os ta u cznie rozwi i- 
ny- Pozostał ostali probierni 
czy Henryk Jasiński powinien w 
Pełni odp w adać za rorałnio- 
ną zbrodnię? Na ten temat wy­
powiedzą się b.eglj psvehatrzy, 
którzy zesn w (ć będą przed Są­
dem 29 lutet ? br. Na wniciek 
prokuratora S*,J postanowił prze 
słuchać rôwn'eà lekarzv c Wro- 
cła-wia. którzy stw.e izi’ , łtk 
wiadomoj że Henryk Jasiński był 
w m mi ncie dokonywania zbrod 
n* zaj ełnie normalny. Dojdre 
więc do kont owersjt, które* ry 
nik "«e będzie miai co ąr: wda 
uaększego wpływu na ~vr>k w 
c?. sPFaw e, — > Viak ntrwoU 
^"3 "'n6kns»ć nieco Elęb ej v 
skomplikowaną p-ychikę <der

Dnia 21. II. br. zm irł po ragicznym wypadku w wieku 
lat 21 czołowy saneezkarx KS „Włókniarz” i członek kad­
ry narodowej

CZESŁAW RYŁKO
kilkakrotny mistrz Polski. W Zmarłym straciliśmy wzoro­
wego sportowca i nieodżałowanego Kolegę.

Pogrzeb odbędzb się w sobotę, 24 lutego o godz. 14 z do­
mu żałoby w Mikuszowicach.

Cześć Jego pamięci!
ZARZĄD I SEKCJA SANECZKOWA 
KLUBU SPORTOWEGO „WŁÓKNIARZ” 
W BIELSKU-BIAŁEJ

PfDwo jozdy -
Na temat szkolenia kierowców zapisano już tony papieru. 

Zmieni-n&i systemy, formy i wzory- Po latach doświadczeń okre­
ślono tzw. program minimum, gwarantujący wszechstronne w^ 
szkolenie kandydata na kii oiyuę. Program ten przewiduje ok. 
80 godzin wykladóv z tym. że zależnie ud kati 'orii praw , j 
dy, praktyczna nauka prowadzenia pojazdu zajmuje 24 — 40 Uk 
cji. Znajomość przepisów i znaków drogowych oras praktycz­
na umiejętność jazdy wysunęła się więc na pierw„z: plan w pro 
gramie szkolenia kierowców. Wyd_..i>,ć bj «lę moi ło, że po­
stulaty praktyków motoryzacji zostały w ten sposób zrealizowa­
ne. Czy istotnie ?

rzecz dyskusyjno
SZKODLIWA IMPROWIZACJA

Jedna z funkc'1 na dzorcz—ch w hi­
tlerowskim podobozie oświęcimskim 
w Czechowicach - Dziedzicach pełnił 
40-Ietni wówczas Piotr Próba. Dziw- 
..ym zbieg em oko’icznoi.c, nazwisko 
tego człowieka nie znalazło się na 
1 stacn ztioania rzv wojennych. Pró­
ba, i *e zmieniając nawot swej prze- 
sztCbc., pracował w rożnych przed;ię 
biorstwach na terenie woi. opolskie 
go . powiatu częstochowskiego. Je- 
sgeii1 ą ub. roku był zatrudniony w 
Rejonie Eksploatacji Dróg Pub..cz- 
nych koło Częstochowy i tu właśnie 
doszło do brzemienego w skutki 
spr'kanla. Oddelegowany do tegoż 
przedsiębiorstwa Stefan J. był w la­
tach okupacji więźniem podobozu * 
Czechowicach - Dziedzicach. Próbę 
rozpoznał » cza-le p eru szego spot­
kania. Natychm st zgłosił się w po­
bliskim posterunku MO twierdząc, 
te rc-nc-nany przez mego osot». ik 
był grunowym w podobozie czecho- 
w.ckun . r-ęcnł s.ę nao podległymi 
-"b.e więżr ami. N i poparcie t. e- 0. 
Starzenia, L. pc i .. Jstę tyjacrch 
w Powedę częstochowskim b. więź­
niów podobozu, którzx jtotnle zło- 

w slelztwe zeznanH obcaiaia- 
ce poważni - Pl< ra Procę, z proto- 
k ow p- esłuchań wynika że Kru- 
oewy bił. kopał i szczuł rs^m_ wv- 
oief.cronyeh pracą więzn. _w. Tede 
?o^?klCÀ»AllCydvn.t w ,'r,lsan szczegó 
łow otóż pobity pr-ez Próbę w.ę- 

zlen upadł na ziemią. Grupowy ujął

zeznar.it
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Bielslre maszyny włókiennicze 

na Targach Lipskich
Na Targach Lipskich, które 

odbywają się w marcu, będą 
wystawione dwie maszyny włó 
kiennicze, wyprodukowane 
przez bielską „Befamę”. Zna­
ne na całym świecie maszyny 
tego zakładu eksponowane bę­

dą również (w czerwcu) na tar 
gach maszj n włókienniczych w 
jugosłowiańskim centrum włó­
kienniczym — Leskovao, gdzie 
„Befama” wystawi trzy maszy­
ny. (ib)

Stosy Wiego pnemyslu
W ubiegłym roku w lutym odbyło się w Bielsku - Białej sym­

pozjum na temat nowoczesności i jakości wyrobów weimarskich* 
W sympozjum wzięli udział — I sekretarz KVV PZPR tow. Gierek, 
minister prze nysłu lekkiego oraz dyrektorzy zainteresowanych 
zjednoczeń Jednym z wyników podjętych wówczas ustaleń było 
zorganizowani » przez Ministerstwo Pri "mys>u Lekkiego i Stowa­
rzyszenie Włókienników Polskich ogólnopolskiego konkursu pod 
has m — Podniesiemy nowoczesność i jakość wrrobuw przemysłu 
lekkiego. Konkurs przyniósł wielki sukces bielskim zakładom. Ich 
udzi"ł był bardzo aktywny — w konkursie uczestniczyło 16 jed­
nostek, a w tym aż 11 branży wełnianej.

Jury, pod przewodnictwem wiceministra przemysłu lekkiego 
mgr inż. Zdzisław a Przygody przyznało tó -rwsze, miejsce ZPW 
im. P- Fjnde^ą .wspplnię z ZĘW im. Harki Sawickiej. Żaktad” 
Ftrtflera-legitymują'Sie di zą ilością tkanin ze znakiem jakość *Q’ 
i znakiem „1” oraz tkanin w grrpie A- Nagrodę przyznano za 
unowocześnienie produkcji i podniesienie jakości- Do sukcesu tego 
przyczyniły sie w poważnej mierze ZPW im- H. Sawickiej produ­
kujące przędzę czesankową i dlatego pierwsza nagroda jest wspól­
na dla obu zakładów.

Drugie miejsce przyznano ZPW im. Obrońców Pokoju z Łodzi, 
a trzecie — Zakładom Przemysłu Pończoszniczego Fénix, również 
z Łodzi-

Wśród najlepszych oddziałów Stowarzyszenia Włókienników 
Polskich oddział bielski znalazł się na pierwszym miejscu. W dzia 
le drobnej wytwórczości pierwsze miejsce za.ieła Bielska Fabryka 
Obuwia Domowego — Pefado. Ponadto pośród 10 najlepszych kół 
nowoczesności (w skali krajowej) znajdują sie ZWP im. J- Nie­
dzielskie-;© z Bielska - Białej i Aleksandrowskie Nakłady Prze­
mysłu Lniarskiego, a w konkursie na najlepsze centralne labora­
torium przemysłu lekkiego .rzecie miejsce uzyskało Centralne La­
boratorium Przemysłu Wełnianego „Południe” -r. Bielsk.- - iałej.

Konkurs, tego rodzaju odbywał sie po raz pierwszy, lecz konty­
nuowany .jest i na rok bieżący- Sadzimy, że sukcesy zwięltizą za- 
imcfagowanię i w przyszłości w zmą w nim udziai wszystkie 
przedsicbior« twa przemysłu lekkiego z naszego terenu.

Jak sie dowiadujemy. Oddział Stowarzyszenia Włókienników Pol­
skich w .Bielsku - Białej pragnie udostępnić społeczeństwu zi po­
znanie sie z nagrodzonymi wyrobami i zorganizuje, przy udziale 
Komisji Fezem siu Lekkiego. wyMawe obrazująca osiągnięcia. 
Wystawa przygotowywana jest na kwiecień i w okresie obcho­
dów Dnia Włókniarza. z;i,l

szczotki i szczoteczki
Stc natolodzy radzą, by do 

mycia zębów używać szczote­
czek z włosiem naturalnym, a 
fryzjerzy matą podobne zdanie 
na temat szczotkcT.-ania wło­
sów. Ot i kłopot, bo nie tak 
łatwo kupić zalecane szczotki. 
Próbowaliśmy znaleźć odpo­
wiedź u producenta — w Bi '1- 
skiej Fabryce Szczotek i Pędzli 
Przemysłu Terenowego. Odpo­
wiedz jest prosta — mniej uży­
wa się włosia naturalnego do 
produkcji tych szczotek, bo­
wiem kurczą się źródła surow­
ca. Gdzie szukać borsuków? 
Trudniej o włosie końskie. Jest 
go po orostu mniej, a rlfe wy­
starczają również naturalne 
źródła włosda bydlęcego, uży­
wanego w szczotkarstwie, np. 
świńskiej szczeciny preparowa­
nej czy szczeciny z dzika. Dla­
tego coraz częściej zastępuje s:ę 
włosie naturalne — syntetycz­
nym, stilonem czy perlonem 
galanteryjnym lub innymi.

Moly - ole wiosny
Ostatnio Bielską Fabryka 

Szczotek oddała do użytku za­
łogi przystosowany do nobytu 
wczasowego dom w Szczyrku. 
Niewielki ten ośrodek, dyspo­
nujący 18 miejscami, ładnie wy 
posażony, z malutką świetlicą, 
czynny będzie przez cały rok. 
Jeśli dodamy, że zakupiony 
pr-ez zakład autobus służy wy­
cieczkom. a latem ułatwi orga 
nizowani< kolonii dla dzieci 
pracowników, musimy stwier­
dzić, że każda troska o organi­
zację spraw socjalnych daje 
efekty. (ib)

Produkuje się też szczotki o 
mieszanym włosiu, tak by łą­
czyć walory obu gatunków. Ze­
staw asortymentów tej fabryki 
jest imponujący — ponad 400 
wzorów, rocznie około 70 no­
wych. W tym 8 ze znakiem ja­
kości 1 i 7 pozycji, które w bie­
żącym roku przedstawi zakład 
do znaku jakości. Ponadto - 
srebrny m^dal z Jesiennych 
Targów Poznańskich w roku 
1967. Zestaw najróżniejszych 
wzorów szczotek do zamiatania, 
do włosów, ubrań, butów szczo 
teczek do zębów i pędzli ogła­
da się w wzorcowni tego zakła­
du ze zdziwieniem. Czemu nie 
ma takiego szerokiego wyboru 
w sklepach? Tu sie roi od no­
wych form, funkcjonalnych 
kształtów, kolorów i przezna­
czeń — szczotki do mycia tale­
rzy, garnków, zlewów, jarzyn, 
samochodowe z doprowadze­
niem wody, campingowe — róż­
norodne z« stawy kompletów z 
lusterkami, wieszaczkami... Czyż 
by nasz handel niechętnie wpro­
wadzał nowości czy też nie zna 
zapotrzebowań?

Jest to tym ciekawsze, że za­
kład ten jest największym eks­
porterem branży srezotkarskiej. 
Wzrost eksport« nastąpił głów­
nie Izięki podniesieniu jakości 
wyrobów i wprowadzeniu no­
woczesnych technologii oraz no- 
wv.n wzorom. Jeśli weźmiemy 
pod uwagą, że w roku 1966 aż 
23 procent całej produkcji po­
chłonął eksport, a w roku bie- 
żącvm przewiduje się 22 pro­
cent. co stanowi 34 miliony zło­
tych — to nie ulega wątpliwoś­
ci. że za granica wyroby te 
cieszą się powodzeniem.

(ib)

Bielska myśi techniczna wędruje w świat

EKSPORT
przemysł« nuszyningo

Charakterystyczny dla biel 
skiego okręgu przemy­
słowego jest fakt uczest­
niczenia w eksporcie 
wszystkich branż prze­

mysłu i to uie tylko kluczowego. 
Świadczy to o tym, że produkcja 
tego przemysłu reprezentuje wy­
soki, wymagany przez rynki za­
graniczne poziom .Tym ciekaw­
sze, że struktura naszego prze­
mysłu jest specyficzna, jedyna w 
swoim rodzaju w kraju. Polega 
ona na ogromnej różnorodności 
produkcji wielu branż. Np bran 
ża maszynowa skupia aż 21 za­
kładów. A dynamika rozwoju 
eksportu na naszym terenie jest 
imponująca. Zmierzyć ją można 
porównawczo — cały eksport 
rejonu Bielska-Białej liczony 
średnio na jednego mieszkańca, 
jest wyższy niż średni (na jed­
nego mieszkańca) w Stanach 
Zjednoczonych.

Plan eksportu ogółem, w roku 
ubiegłym zamyka się kwotą po­
nad 140 milionów złotych dewi­
zowych i został wykonany w 103 
procentach, zachowując plano­
wane kierunki. Największy u- 
dzlał ma branża metalowa, wy­
nosi on ponad 50 procent. Na 
drugim miejscu przemysł wełnią 
ny około 30 procent. W branży 
metalowej wykonano plan eks­
portu w 107,7 procentach. W sto­
sunku do roku 1966 stanowi to 
wzrost o ponad 3 procent. Dla 
wszystkich naszych eksporterów 
portfel zamówień jest zadowa­
lający i trzeba przyjąć, że założę 
nia planu zostaną przekroczone.

Zdając sobie sprawę z konku­
rencji na rynkach światowych 
lepiej ocenimy ogrom pracy kie­
rownictwa, konstruktorów i za­
łóg zakładów eksportujących, bo 
wiem trudności rosną wraz z pro 
centowym wzrostem produkcji 
na eksport, której poziom musi 
dorównać co najmniej średnim 
standaf mm •enrspejsltinr. Utrzy­
manie się na rynkach świato­
wych pociąga za sobą nie tylko 
konieczność ustawicznego podno­
szenia jakości, ale i wprowadza­
nie nowych asortymentów oraz 
nowych rozwiązań maszyn czy a- 
paratów. Słowem — ciągłego u-

nowocześnicnia. To z kolei zobo- wprowadza się do produkcji 
wiązuje do doskonalenia całego styczniki prądu stałego   rów- 
procesu produkcyjnego — za- nież grupa „A” wyrobu. Opraco- 
równo opracowań konstrukcyj- wuje się całą rodzinę stye/ni- 
nych jak i procesów technologicz ków, a także wyłącznik uniwer- 
nych. Jeśli zakład to realizuje salny. Wszystkie te wyroby są 
znosi dualizm produkcji — na klasy światowej, a zaklad stale 
eksport i dla kraju. Podnosi się podejmuje inicjatywę nowych 
poziom całej produkcji w aspek- i sukcesywnie realizuje ją. Wy­
cie szeroko pojętej nowoczesności konuje produkcję seryjną, mało- 
tj. i wyrobów i „sposobu” produ- seryjną, jednostkową powtarzai- 
kowania. ną i niepowtarzalną również w
Do czołowych eksporterów wykonaniu tropikalnym i mor- 

branży elektromaszynowej skim. W rezultacie pracuje dla 
należą — Fabryka Apara- eksportu bezpośredniego i adre­

sów Elektryczny« h „Apens”, sowanego, co stanowi 45 procent 
Bielska Fabryka Maszyn Włó- całej produkcji, nie licząc dostaw 
kienniczych „Befana” oraz Fab- dla produkcji eksport wej po­
ry ka Maszyn Elektrycznych „In- średniej. Jak bardzo skompliko- 
dukta”. S to zakłady eksportu- wana jest aparatura elektryczna 
jące produkcję własnych biur produkowana w „Apenie”, a mi - 
konstrukcyjnych. A zatem stąd jąca zastosowanie prawie we 
płynie w świat „bielska myśl wszystkich dziedzinach przemy- 
techniczna” — nowe rozwiązania słu świadczy fakt, że opracowa- 
techniczne maszyn i urządzeń. A nie jednego wyrobu wymaga 
jest to produkcja o charakterze średnio 150.000 godzin pracy kon- 
inwestycyjnym czyli ta, której struktorów, 180.000 godzin po- 
P'Oves powstawania jest na.ibar- chlania opracowanie technolo- 
dziej złożony i pracochłonny. giczne, a ponad 200.000 — oprzy-

„Apena” eksportuje do 29 kra- rządowanie.
jów, a eksport tego zakładu sta- efama” jest jedynym w
le rośnie. W roku 1968 podniesie ||j przemyśle maszynowym 
się o 20 procent, a w 1969 — "" producentem maszyn 
o 80 procent. Od początku reku włókienniczych realizującym wła 
bieżącego zakład należy do tzw. sne konstrukcje. Posiada też 
Klubu Eksporterów. Ściśle własne biuro eksportu. Wyroby 
v spółpracuje w zakresie prac tej fabryki znane są na całym 
teoretycznych, prób i badań z świecie — eksportowane do 40 
instytutami naukowymi. Wzrost krajów. Rokrocznie wprowadza 
eksportu zawdzięcza nie tylko 3 do 4 nowych produkcji, któ- 
yiysokiej jakości wyrobów i no- rych efektem sa maszyny wcho- 
wym wyrobom, lecz i rzcte’nej dzące na rynki światowe: 90 pro- 
obsłudze i terminowym dosta- cent bielskich maszyn włókien- 
wom. /.by zdać sobie sprawę z niczych posiada kategorię „A”, 
ogromu tych zagi dnień trzeba Ten zakład szczyci się taką ilo- 
wiedzieć, że oznacza to 12.500 ścia zamówień na eksport, że je- 
p irtymertów detali do tysięcy dynie uruchomienie nowego, bu- 
różnych aparatów. Średnio, mie- du.iącego się już, oddziału umoż- 
: ięcz.ue zużywa się w tym za- łiwi pełną ich realizację. Obec- 
kładzie 13.000 różnych asorty- nie 46 procent produkcji stano- 
mentów materiałowych. W fab- wi eksport. I w tym wypad- 
ryce powstało około 40.000 rysnn ku nie ulega wątpliwości, że 
ków teehnologíozn^ch. Pośród sukcesy zawdzięczać należy za- 
siergu ■ nowości asoďtymeiUn- równo dobrym, nnwoe-rsnytn 
wych znajdo ie się np. wyłącznik rozwiązaniom konstrukcyjnym 
szybki, za którv zaktad otrzymał jak i wysokiej kulturze pracy 
w ubieglvtn roku złoty medal, warsztatowej. Tylko takie reali- 
Wprowadzono do produkcji bez- racje mogą “sprostać wymaga- 
piec rniki dużej mocy o nowe] nlotn jakości i nowoczesności 
konstrukcji zaszeregowane do i gwirantiiia nelne sukcesy na 
grupy „A”. W roku bieżącym rynkaeh zagranicznych. (ib)

Pulpit dyspozytorski podajników taśmowych wielkich pieców typ PTD eksportowany między 
innymi do Jugosławii.

Í00 rejs
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 
taktew z władzrmi miasta Biel­
ska-Białej.

Prasa duńska czercko rozpisy 
wała się o jubileuszowym rejsie 
naszego statku, zamieszczając 
również zdjęcia s/s „B elsko” i 
jego załogi. Oto tytuły „Folke 
bladet”, „Randers Dagblad” oraz 
„Randers Amtsavis- : „Gorąco 
witamy polskich marynarzy”, 
„Setny rejs polsk ego statku do 
Randers”, „Kapitan polskiego 
statku „Bielsko” wraz z załogą i 
polskim u^ęg em w Randers '

Nasz statek należący do czo­
łówki polskich statków typu B— 
32, chiubi się bardzo dobrymi 
wyn kami. Piatn ręczny (1967) 
marynarze s/s „B; elsko” zrealizo 
wali do końca października, prze 
wożąc do Danii 136 tys. ton węgla. 
Do końca ub.egłego roku s/s 
„Bielsko” zrealizował jeszcze 
12 procent ogólnego, dodatkowe­
go zobowiązania armat« ra — 
Polsiciej Żeglugi Morskiej w 
Szczecinie na dostawcy węgla do 
Danii. Załoga statku przeprowa­
dziła roczny remont statku wła­
snymi siłami, dzięki czemu zao­
szczędziła około ’ 1 ' min zł.
■ 'Nasz . udowęglowiee, który ra»- 
zem z pozostałymi 9 statkami ty 
PL B — 32 wozi -węgiel do 
państw skandynawskich walczy 
o zdobycie pierwszego miejsca 
we współzawodnictwie, czego ży 
czy marynarzom naszego statku 
całe Bielsko. (wł)

T- - - .--=73- •

W dniu 23 lutego 1918 roku 
w bitwie pod Narwą i 
Pskowem — na dale­
kich przedpolach Piotro- 
grodu — uzbrojone od­

działy robotników i chłopów 
odniosły pierwsze zwycięstwo 
nad wrogiem zewnętrznym — 
doświadczonymi i uzbrojonymi 
po zęby wojskami kajzerow- 
skich Niemiec. Data tego zwy­
cięstwa przeszia do historii naj­
nowszej jako święto narodzin 
Armii Radzieckiej.

Jej pierwsi żołnierze — ochot­
nicy uzbrojeni w karabiny i 
szable musieli toczyć walkę z 
kontrrewolucją wewnętrzną i in­
terwencyjnymi wojskami 14 
państw kapitalistycznych. W wa­
runkach niezwykłych trudności 
wywołanych przez ruinę gospo­
darczą, głód, zmoczenie mas lu­
dowych wojną imperialistyczna,, 
młoda Armia Radziecka kiero­
wana przez partię komunistycz­
ną w stosunkowo krótkim cza­
sie obroniła pierwsze na świe­
cie państwo socjalistyczne.

Już w okresie wojny domowej 
rodziła się radziecka nauka woj 
skowa. Powstanie jej pozwoliło 
na opracowanie takich podsta- 
u Owych zagadnień, jak rola 
trwałego zaplecza, rola czynnika 
ekonomicznego i narodowo - 
politycznego we współczesnej 
wojnie. Wielkim osiągnięciem ta 
dzieckiej doktryny wojennej w 
latach wojny domowej było 
prawidłowe rozwiązanie trudne­
go problemu kadr wojskowych 
oraz określenie zadań i roli 
aparatu politycznego w armii 
jako przedstawiciela partii. In­
stytucja komisarzy wojskowych 
wprowadzona na podstawie 
uchwały Komitetu Centralnego 
zapewniła rozwój Armii Radziec­
kiej zgodny z polityką władzy 
radzieckiej i Komitetu Central­
nego Partii.

Po zwycięskim zakończeniu 
wojny domowej, skupiając 
wszystkie siły na pokojo­

wym budownictwie, Związek Ra 
dz;ecki ni© zapomniał o tym. że 
reakcja światowa nie zrezygno­
wała z planów zniszczenia pier­
wszego i jedynego państwa socja 
listycznego, że polityka państw 
imperialistycznych stwarzała sta 
łą groźbę wojny. Mnożyły się 
prowokacje antyradzieckie, wy­
buchały konflikty w różnych

częściach świata. Rozwój sytua­
cji międzynarodowej stał się 
szczególnie niebezpieczny, gdy 
władzę państwową w Niemczech 
zagarnął faszyzm hitlerowski.

W tej sytuacji radzieccy do­
wódcy i politycy wojskowi wy­
pracowali własne, bardzo trafne 
poglądy na charąkter przyszłej 
wojny oraz prawidłowo określili 
rolę poszczególnych rodzajów 
wojsk. Na polu rozwoju radziec­
kiej nauki wojskowej zasłużyli 
się szczególnie tacy wybitni do­
wódcy wojskowi jak Ammano- 
sow, Frunze, Jakir, Kamieniew, 
Słucki, Szaposznikow, Ubore- 
wicz, Triandafiłow, Tuchaczew- 

ski i wielu innych. Szczególnym 
osiągnięciem radzieckiej myśli 
v. ojskowej było opracowanie te­
orii sztuki operacyjnej, jako czę 
ści składowej sztuki wojennej i 
teorii głębokiej operacji zaczep­
nej oraz określania w niej miej­
sca i roli poszczególnych rodza­
jów wojsk.

Teoretyczne założenia radziec­
kiej myśli wojskowej znalazły 
swoje praktyczne zastosowanie. 
Już w 1929 roku w Związku Ra­
dzieckim zorganizowano pułki 
zmechanizowane, a w rok póź­
niej utworzono pierwszy na świo 
cie korpus zmechanizowany. W 
roku 1933 wzbiła się w powie­
trze pierwsza radziecka rakieta. 
W 1935 roku użyto wojsk po­
wietrzno - desantowych w skali 
operacyjnej. Również pierwsze w 
świecie bojowe użycie rakiety 
nastąpiło w radzieckim lotnic­
twie w czasie operacji przeciwko 
wojskom japońskim w sierpniu 
1939 roku.

Wszystko to sprawiło, że w 
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momencie zaatakowania Związ­
ku Radzieckiego przez Niemcy 
hitlerowskie, wojskom niemiec­
kim mimo początkowych sukce­
sów wynikających z zaskoczenia 
nie udało się osiągnąć tak szyb 
kiego tempa natarcia wojsk pan 
cernych, jak to miało miejsce w 
początkowym okresie II wojny 
w Polsce i na zachodzie Euro­
py. Okazało się, że na froncie 
wschodnim nie będzie „blitzkrie 
gu”. Potwierdzeniem tego była 
bohaterska obrona twierdzy 
brzeskiej, potężne boje obronne 
pod Odessą, Sewastopolem i na 
wielu innych odcinkach frontu. 
Mit o niezwyciężoności armii hi­

tlerowskiej został rozwiany naj­
pierw pod Moskwą, a potem pod 
Stalingradem. Bitwa stalingradz- 
ka, jedna z największych bitew 
II wojny światowej, stała się za­
sadniczym przełomem w ukła­
dzie sił, w kierunku marszu, któ 
ry teraz odwrócony zo ;tał na 
Zachód — ku Berlinowi.

Po zwycięstwie stalingradzkim, 
przez cały 1943 rok, rozwijała 
się potężna ofensywa, która prze 
szła do historii wojen jako wzór 
sztuki wojskowej, bezprzykład­
nej waleczności i męstwa żołnie 
rza radzieckiego. W następnych 
latach Armia Radziecka — gro­
miąc i pędząc przed sobą woj­
ska hitlerowskie, całkowicie wy­
parła je ze swej ziemi ojczystej 
i przyniosła naszemu i injąym 
narodom Europy wolność.

Układ sił po II wojnie świa­
towej zmienił się gruntow- 
lie na korzyść otozu socjali 

stycznego. Socjalizm w coraz 
większym stopniu determinuje 
kierunek rozwoju ludzkości. Na*

dal nie wolno jednak zapominać 
doświadczeń przeszłości. Impe­
rializm chociaż ograniczony w 
swym stanie posiadania i możli­
wościach działania — nie zrezyg 
nował z awanturniczych i niebez 
piecznych prób powstrzymania 
postępowego rozwoju ludzkości. 
W Europie zostało odbudowane 
militarj styczne państwo w posta 
ci NRF, pałające żądzą odwetu i 
chęcią rewizji granic. W Azji 
trwa i nasila się brudna wojna 
imperializmu amerykańskiego 
przeciwko narodowi wietnam­
skiemu. Na Bliskim Wschodzie 
Izrael przy poparciu sił reakcyj 
nych torpeduje rozwiązanie kry­
zysu i usiłuje utrzymać zagarmę 
te drogą agresji terytoria naro­
dów arabskich.

Uwzględniając ten stan rzeczy 
Związek Radziecki i inne kraje 
socjalistyczne starają się rozlado 
wać napięcie międzynarodowe 
za pośrednictwem rozmów poli­
tycznych. Z drugiej strony jed­
nak nie zaniedbują niczego dla 
wzmożenia swej potęgi obronnej. 
Siły zbrojne ZSRR przebyły dro 
gę od legendarnej taczanki i 
konnych oddziałów do strategicz­
nych wojsk rakietowych, najbar­
dziej nowoczesnej broni przeciw 
lotniczej i przeciwrakietowej, 
wspaniałego lotnictwa oraz potęż 
nej marynarki wojennej. O. skali 
tych przeobrażeń świadczy m. 
in. fakt, że dziś siła ognia artyle 
ril i moździerzy radzierkiej dywi 
zji zmechanizowanej 3n-krotnie 
przewyższa siłę ognia dywizji z 
1939 roku. Przegląd tej wielkiej 
potęgi współczesnej Armii Ra­
dzieckiej mieliśmy możność oglą 
dać i podziwiać w czas.e histo­
rycznej defilady w Moskwie na 
pięćdziesięciolecie Rewolucji 
Październikowej.

Zrodzona w okresie Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji Paź­
dziernikowej, zorganizowana i 
wychowana przez partię Lenina 
jest Armia Radziecka pierwszą 
siłą zbrojną wielkiego mocar­
stwa, która zabezpieczając nie­
podległość i pokojową pracę wła­
snego narodu stanowi zarazem 
w dobie współczesnej — wraz z 
armiami innych państw socjali- 
styczych — ostoję pokoju świato 
wego i prawe narodów do wol­
ności i samodzielności.

STANISŁAW BEDNARZ

ARMIIPOKOJU 
WIZMU
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Wrocław zwycięża 40 LAT
u m

Wystawa LOK Sportowa decyzji

dniu 15 lutego br. odbyły się

Ostolni akord Narciarskich Mistrzostw Slriska
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mistrzami w koszykowej
Mistrzostwa Bielska-Białej w ki®

Młodzi pływacy BBTS
w czołówce Śląska

ZAPRASZA I POLECA
duży wybór płyt gramofonowych

warunków tre- 
nływacka BBTS

Śląska 
którzy 

miejsce 
trzecie

1.
2.
3.
1.

Ciekawa wystawę specjalistycz­
nego sprzętu powszechnej samo­
obrony zorganizował wspólnie z 
LOK zakładowy oddział samoobro 
ny przy stacji PKP w Bielsku - 
Białej. Ekspozycja umieszczona w 
świetlicy dworcowej jest licznie 
odwiedzana i dobrze służy popula 
ryzacji idei powszechnej obronno­
ści kraju. (pet)

Jednym z głównych obowiązków 
statutowych PZW jest racionál­
na gospodarka rybna: bielskie

sce — Sz':oła Podst. nr 4 — II dru 
żyna, III miejsce — Szkoła Podst- 
nr 10.

Największa ilość punktów uzy­
skali zawodnicy: Andrzej Tom­
czyk, Piotr Więcławski, Włady­
sław Star.ica, Andrzej Mrówka, 
Bogdan Roi. Zbigniew Szmajduch.

szkół podstawowych 
powiatu. Organizatorem 
był Zarzad Oddziału

Związku Sportowego

Mimo fatalnych 
ningowych (sekcia 
korzysta z miniaturowego basenu 
kapdeltwego w Liceum Ogólno­
kształcącym im. M. Kopernika) — 
młodzi pływać" Bielska - Białej 
osiągnęli szereg doskonałych wyni 
ków w zawodach o mistrzostwo o- 
kregu dla młodzików grupy ..A” 
i „B". Tytuł mistrza Šlaska na 200 
m stylem dowolnym zdobył Grze­
gorz Lubiński (grupa ..A"), który

sław Waluś — BKS — 315,0 kg, 
3. Zygmunt Hojnie — Wrocław — 
312,5 kg.

Waga średnia: 1. Witold Hys 
— Warszawa — 385 kg, 2. Ta­
deusz Henkel — Wrocław — 332,5 

.kg, 3. Józef Hołubowicz — Gdy­
nia 330,0 kg.

Waga półciężka: 1. Antoni Pie­
truszek — BKS — 450 kg, 2. Sta­
nisław Wybranowski — Gdańsk
— 355,0 kg, 3. Józef Woliński — 
Wrocław — 335,0 kg.

Waga lekkociężka: 1. Zbigniew 
Burycz — Wrocław — 420 kg, 
2. Ryszard Janeczko — Wrocław
— 335 kg, 3. Gabriel Gołębiow­
ski — Warszawa — 330 kg.

Waga ciężka: 1. Włodzimierz 
Tordus — BKS — 420,0 kg, 2. 
Edward Fiedoszewicz — Wrocław

kg, 3. Ryszard Pietrzykow- 
BKS — 370 kg.

Wrocław zwycięża w mistrzost­
wach Federacji „Stal“

W sobotę 10 bm. odbyły się w 
Bielsku - Białej z okazji 23-lecia 
wy zwolenia naszego miasta, indy­
widualno - drużynowe mistrzost 
v/a Polski Federacji „Stal” w 
podnoszeniu ciężarów. Tytuły mi­
strzów Polski w poszczególnych 
kategoriach wag zdobyli:

Waga kogucia: 1. Edmund Pe­
trák — BKS Bielsko — 252,5 kg, 
2. Franciszek Bandel — BKS 
Bielsko — 245 kg, 3. Stefan Pał­
ka — Wrocław — 240,0 kg.

Waga piórkowa: 1. Henryk 
Adamski — BKS Bielsko — 305,0 
Kg, 2. Bogdan Kowalewski — 
Wrocław — 290,0 kg, 3. Jan Le­
ster — Warszawa — 280,0 kg.

Waga lekka: 1. Czesław Jelo­
nek — Gdańsk — 327,5 kg, Cze-

W tych dniach zakończono 
kówce dziewcząt szkół podstawowych. W rozgrywkach wzięły a.: 
drużyny ze szkół nr 2, 4, 5, 7, 12 i 15. Tytuł mistrzowski pe k 
trzeci z rzędu oraz puchar Inspektoratu Oświaty na wlasnúč i-»- 
łv dziewczęta ze szkoły podstawowej nr 7- Zwycięska drużyna r 
stąpiła w składzie: Bogusława Borowiec, Krystyna Dobija, Grat;* 
Skowron, Teresa Gawron, Mirosława Kwaśna. Ěwa Wądrzyk. Rn 
ta Matejko, Urszula Więzik i Eleonora Mirowska. (f

Na stokach Skrzycznego rozegra­
no w niedzielę ostatnią konkuren­
cję Narciarskich Mistrzostw Śląska
— slalom gigant. Zawody stały na 
wysokim poziomie, gdyż zarówno 
pogoda jak i organizatorzy tym 
razem dopisali. Startowało 120 za­
wodników. Podajemy wyniki:

Dziewczęta grupa przedstartowa: 
Ewa Laszczak — MKN — 1.12,4, 
Danuta Laszczak — MKN —1.14,6, 
Małgorzata Hybel — MKN — 

46,3.
Dziewczęta gr. A: 1. Danuta Go-

gółka — Kuźnia Ustroń — 0.54,3, 
2. Zofia Molin — Kuźnia Ustroń
— 0.56,0. 3. Krystyna Krupska — 
KKS — 0.57,4.

Dziewczęta gr. B: 1. Alicja Ga­
wlikowska — BBTS — 2.05,00. 2. 
Anna Swierczek — MKN — 2.11,00,

koło PZW dąży więc do ntn>, 
nia pogłowia pstrąga potoky 
w wodach podbeskidzkich, ** 
szczając tu corocznie ok. 20* 
sięcy narybku tej szlachetnij. 
by. W ub. roku, w r ima 
konstrukcji rybostanu 
wodnej w Porąbce — jezior-,, 
stało zarybione ok. 700 kiUg 
mami tarlaka lina.

W 
w sali gimnastycznej Szkoły Podst. 
nr 4 Międzyszkolne Zawody Gim­
nastyczne 
miasta i 
zawodów 
Szkolnego 
wraz z Inspektoratem Oświaty — 
Prez. MRN. Udział w zawodach 
wzięło 9 drużyn 6-osobowych 
dz ewczat oraz 7 drużyn chłopców. 
W zawodach wzięła udział rów­
nież eksperymentalna IV klasa 
gimnastyczna, zorganizowana przy 
tei szkole.

Wyniki dziewcząt: I miejsce — 
Szkoła Podst- nr 12 — I drużyna, 
II miejsce — Szkoła Podst- nr 12 — 
II drużyna, III miejsce — Szkoła 
Podst. nr 21.

Najlepsza gimnastyczką wśród 
dziewcząt była Lucvna Gene (29.00 
Pkt) przed Ewą Obruśnik (28.55 
Pkt). Maria Krywult (28.45 pkt>, 
Sławą Kliś (28.40 pkt) Urszulą 
Pietrzykowska (28,15 pkt) i Danu­
ta Kłak (28,15).

Chłopcy: I miejsce — Szkoła 
Podst. nr 4 — I drużyna, II miej

uzyskał ponadto następ race kki 
ty w innych konkurenc ach 
m. na 50 m stylem c'a we - - 
oraz III miejsce na 200 m : 
zmiennym-

Barbara Lubińska z gr. A 
skała tytuł wicemistrzynl S 
na 100 m stylem grzbie’owyw ■ 
muiac III miejsce w dwóch U 
szych konkurencjach: 50 m stjfi 
dowolnym i 200 m stylem zr 
nym.

Uroczystość 40-lecia Kola 
łączona z dorocznym y.alnyuj 
braniem członków, odbędzie , 
w sali Domu Muzyki w nieć; 
25. II. o godz. 9.30. (t)

— 385 
ski —

Drużynowo zwyciężył Wrocław 
przed BKS-em Bielsko i Warsza­
wą. (p)

Od środy. 21 lutego przebyć 
Szczyrku czołówka polskich aę 
czyków z Andrzejem Bachledą 
szardem Ćwikło — którzy prr-j, 
wują się do zawodów o F ich® 
skidów (24 i 25 lutego) oraj t , 
czynającycb się bezpośrednią a, 
imprezie — Narciarskich Mirtr^ 
Polski. Andrzej Bachleda, jak 4 
wiadujemy, odmówił udziału w v 
lu poważnych imprezach poo.ia. 
skich. uważając, że strrt w n» 
dach krajowych Jest jego monj» 
obowiązkiem. Decyzja ta. zaakc* 
wana z satysfakcją przez tre 
Andrzeja Roja powinna byt g» 
kładem dla wielu zawodników, ć 
rzy często jeszcze przedkladi . 
presje z zagranicznych wojaż; — 
sportową etykę.

PAWILON PŁYT GRAMOFONOWYCH 
„DOMU KSIĄŻKI” 

BIELSKO-BIAŁA ul. Zamkowa 2a teł. 35-95

Dziewczęta z „siódemki“

Mio“ i „dwonoslko“

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE 
KOPALŃ RUD NIEŻELAZNYCH — GLIWICE 

GRUPA ROBOT KWASOODPORNYCH BIELSKO-BIAŁA, 
ul. Korczaka 2 (róg Armii Czerwonej) teł- 42-69 

zatrudni natychmiast:
2 INŻYNIERÓW lub TECHNIKÓW BUDO­

WLANYCH na stanowisko kierowników bu­
dów

KIEROWNIKA MAGAZYNÓW
Warunki pracy i płacy do omówienia na miejsc*. 48kr

Bielskie Koło Polskiego 
Związku Wędkarskiego ob­
chodzi niecodzienny jubi­
leusz: 40 lat temu, w roku 1927 

— trzydziestu siedmiu wędkarzy- 
sportowców założyło związek, 
stawiając sobie za ceł racjonalną 
gospodarkę rybną na wodach 
powiatu — i popularyzację pięk­
nego sportu wędkarskiego. Dziś 
Koło PZW liczy 716 członków, w 
tym 9 kobiet i 92 chłopców, gos­
podaruje na kilkudziesięciu kilo­
metrach wód bieżących i prowa­
dzi szeroko zakrojoną działal­
ność propagandowo-szkoleniową.

3. Jadwiga Twardosz — MKN — 
2.18,2.

Juniorki gr. C: 1. Małgorzata 
Płonka — BBTS — 2.00,4, 2. Gra­
żyna Kłeczek — BBTS — 2.18,2. 3. 
Anna Porębska — MKN — 3.3*3,0.

Seniorki: konkurencja niesklasy- 
fikowana — ukończyły ją zaledwie 
dwie zawodniczki.

Chłopcy gr. przedstartowa: 1. Ja­
rosław Węgrzynkiewicz — MKN — 
58,4. 2. Jan Wieczorek — MKN — 
1.01,4, 3. Edward Przybyła —MKN 
— 1.10,0.

Chłopcy gr. A: 1. Jacek Skal­
ski — BBTS — 1.58,8, 2. Wojtek 
•Bydliński — Włókniarz — 1.59,4, 
3. Jerzy Ciejka — Włókniarz — 
2.03,0.

Chłopcy grupa B: .1. Józef 
Pieronkiewicz — BBTS —

mają najlepszych
gimnastyków

2.12,4, 2. Aleksander Hess —Włók­
niarz — 2.15,0, 3. Józef Kaim — 
KKS — 2.17,2.

Juniorzy gr. C: 1. Bohdan Polań­
ski — BBTS — 2.15,9. 2. Witalis 
Dudek — MKN — 2.18,0, 3. Antoni 
Łaciak — CKS Szczyrk — 2.18,9.

Seniorzy: 1. Jan Mysłajek — KKS
— 2.03,4, 2. Bronisław Migdał — 
Włókniarz ■ - 2.07,0, 3. Maciej Kęp­
ski — Włókniarz — 2.07.2.

Drużynowo Mistrzostwa 
wygrali Zawodnicy MKN, 
zdobyli 643 pkt. drugie 
zajął BBTS — 513 pkt., ....__
Włókniarz — 503 pkt., czwarte — 
Kuźnia Ustroń 358 pkt., piąte — 
KKS — 270 pkt.. szóste — LKS 
Klimczok — 68 pkt., siódme — 
Orzeł Mikuszowice — 62 pkt., ósme
— LKS Szczyrk — 55 pkt.

w mistrzostwach federacji „Stol“

i zogronicznych
—- muzyki poważnej
— tanecznej
—• ludowej
— bajki

— rozrywkowej

— młodzieżowej

— żywego słowa

ZAPRASZAMY!

BIELSKO-BIALSKIE ZAKŁADY GASTRONOMICZNE 

zatrudnią w sezonie letnim 1968 r.:

KOMISANTÓW do sezonowej sprzedaży lodów oraz artyku­
ły spożywczych i napojów chłodzących na wózkach pero- nowych

30PTnanM Wraz z. Ż^ci0"y^enL należy składać w terminie do 
aZ i ’ sekretar.ac”? dyrekcji Bielsk -Bialskich Zakła­
dów Gastronomicznych, Bielsko-Biała, ul. Barłickiego 15. 
teLZ58 M10WyCh informacji ud2iela ‘kia* handlowy BBZG.

57kr

F-KI MEBLI GIĘTYCH W JASIENICY k. BIELSKA-BIAŁEJ

ZAKUPIĄ NATYCHMIAST

do działu
54 kr

następujące wentylatory:
1) wentylator promieniowy typ FK-70. fig. VI, napęd IT-ci 

wydajność Q — 37.000 m. sześc./h. spręż. H-270 mm^o’
V*“ 40 KW’ ° °brotach i napięciu

2) wentylator osiowy typ A-10/fig. IV, o wydajności 0-31000
i?’ ł SV.rę™-nV"6° 2 sinikiem elektr. 14

o obrotach 14a0/min. i napięciu 380 660 V.
łnwU°tyojiia pros,my kicro"-ać pod w/w adresem

P-Z.S. „CHEŁMEK” 
GARBARNIA ŁODYGOWICE 

zatrudni natychmiast:
— TECHNIKA ENERGETYKA 

lub TECHNIKA MECHANI­
KA z wykształceniem śred­
nim.

Oferty należy kierować dro­
ga pocztową, telefonicznie lub 
osobiście na adres Garbarnia 
Łodygowice, telefon Łodygowi- 
ce 2- 56kr

zakłady 
produkcji elementów 

BUDOWLANYCH
W Bielsku-Białej, 

ulica Żywiecka nr 118 
zatrudnią natychmiast 
TECHNIKA BUDOWLANEGO 

wzgl. MECHANIKA na sta­
nowisko st. technika produk­cji.

MAGAZYNIERA wyrobów goto- wych
MAGAZYNIERA mat. zaopatrze­niowych
PRZETOKOWEGO

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr
•Wynagrodzenie zgodnie z obo- 

wiązującym układem zbiorowym 
Pracy. S5kr

Siatkarki BKS „Stal“ 
umacniają swą pozycję

_ 17 i 18 lutego br. siatkarki III- 
ligowego zespołu BKS Stal rozegra 
ły w Bielsku - Białej dwa kolejne 
spotkania mistrzowskie z czołowy 
mi zespołami okręgu, wygrywając 
z pretendentem do tytułu mi­
strzowskiego — Kolejarzem Czę­

stochowa 3:2 oraz z drużyna R. 
mień Milowice — również 3:1 î 
zespole bielszezan wyróżniły R 
następujące zawodniczki: M.A 
Czrlok, Jolanta Miszewska i Bif- 
bar* Kozak.

’EaR^SZn ” kontrolera VPK»sko - Biała, Ormowców T. I
szczeniaki rodowodo- 

po rodzicach — złotych medali­
ka 36« SprIedam Bielsko, Cieszyń. 

______'_________ 005477g

soweaŘsw SÄ’We„ Wy««»nfctwo Pra- 
’kâ l DrXi/.’V“’ K u wice, u) Mljń- 
RSW r±..P™i?_We. Z«klądy Gr: fiez» 

-- ul. Liebknceh* 
i w składue: 

Adam Hajduk 
rc<3L red- la***

Cieszyńska

Vr^D P8ru dnlaml »ginął S» 
Í h® błały w c“rnePobytu lÛbenrZa wskazanle »3 

wlairi^i-i b PrsS’Pr wadzenie r« 1 M-TO b-J ’ UL Batoreg- n^K«| 
* ‘5 b^dziemy bardzo wdzięk v> ynagrodzimy.

ri^rTAKI budowlane „alfa” z otwo­
rami, rozmiar 25x25x50 Jo nabycia — 
transport zapewniony. Stanlsł w Bie­
nias — Hałcnow (wodociąg:). O05470g

SUKNTE Ślubne zagraniczne, welonv 
okrycia do chrztu, garderoba zai„h’ na Wypożyczalnia’ I Krys’vna Roi 
lińska. Bielsko - Biała, ^.gi
-_____________________  005480g
ZAMIENIĘ J duży pokój — 3H 

tJów kw- co (wy łączony) — willa Sopot na i odobnj lub pokój z k^ćh

jkzdvCíí Ií,aLCln bilet . 
Mpk wystawionj ť9MPK w Bielsku - B:-RJ.

Gabriela zgubił. )• 
przez^ nr W’ r ’

005475g £ BfelskauáS-X:?. SZk°"

SÇ» gdzie znajdowała się meta trc' 
kich tras rajdowych.

I miejsce na najtrudniejszej, tu!» 
'•ej trasie prowadzącej z Rytri P 
przez Przehybę, Male Pienim, P* 
mny pasmo Luban-.a i Turbacu 
Rabki — zdobyła S-osobow-, 
Szybowcowego Zakładu Doi 

o- B,e,sk“ - Białej w Józef Sieczek. Stanistaw Farona, 
•»» o.”

OGŁOSZENIA DROBNE

kroniką -.
lWŹridyS>łaW CzaJ*^(reSalUr‘7”* ’BV,Ar-v^‘°K„iVfc'ium 
äw Ä-ST 1 i

fon Redakcji:al58-78. Nie^zamó ’V“’ U’’ *-,e”yń*ka I. T.le- 
«dzCain?Bi°1ZCnia drobne i handlowe i’Dr?1V'‘r‘ii*l6w Redakcja ni. 
godz. ..w d0 1S M x wyJ «owe »«rimujo się codziennie od 
_______ W soboty od 8.00 do IŁ* 
""________________________________________________________ K-5

W Rajdzie Metalowców 
- zwycięża SZD

W idealnych warunkach śniego­
wi eh i pięknej, prawie wiosennej 
pogodzie odbył się w dniach od 13 
— 18 lutego br. VIII Ogólnopolski 
Górski Rajd Narciarski Metalowców 
i PTTK „Gorce-68”. Organizatorem 
imprezy była Śląska Fabryka Kabli 
w Czechow.cach - Dziedzicach, któ­
rej działacze wywiązali się doskona- 
le z trudnego zadania.

Zakończenie rajdu nastąpiło w Rab

A7+B

^999999999999999999^^
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VII Konkurs Perspektywy Sprawa do zatetwtariaPiosenki Radzieckiej
w Bielsku-Białej

Jutro kłopoty, które zasadniczo nie zakłócają toku

przeglqd rcgionolny

piosenki radzieckiej wy róż-

Przed Świętem Kobiet
w MDKW

w I awilonie
lu

Koncert
małych muzyków

W ubiegły wtorek odbyło się w 
Bystrej zebranie Zarządu Towa­
rzystwa Przyjaciół Muzeum Julia­
na Fałata, na którym był obecny 
kierownik Wydziału Kultury PRN 
mgr Szczerba. Rozpatrywano mo­
żliwości wykwaterowania lokato­
rów z willi po Fałacie. Z wymiany 
zadań wynikało, że pierws ze po­
mieszczenie zostanie opróżnione za 
kilka tygodni. Ten pierwszy wolny 
pokój stanie się siedzibą Towarzy­
stwa. a zarazem zalążkiem muzeum

Jest na terenie naszego powiatu 
sporo osób, których własnością są 
pamiątki po artyśc.e lub jego obra 
zy. Apelujemy do nich, aby zechcia 
ły zgłosić fakt posiadania ekspona­
tów w Muzeum w Bielsku, v Wy­
dziale Kultury PRN lub bezpośred 
nio w G. jmadzkiej Radzie Narodo­
wej w Bystřel. Chodzi o możliwość 
dokonania spisu rzeczy znajdują­
cych się w posiadaniu prywatnym 
i o ewentualny zakup niektórych. 
Realne perspektywy utworzenia w 
Bystrej muzeum Fałata stwarzają 
dla Towarzystwa możliwości groma 
dzenia zbiorów (niezależnie od tych 
które są już w posiadaniu Muzeum 
w Bielsku), (m) 

w „Bania’ice“

Zespoły artystyczne Międzyza­
kładowego Domu Kultury Włók­
niarzy wezmą udział w 18 aka­
demiach organizowanych dla ucz 
czenia Międzynarodowego Drra 
Kobiet. Odbędą się z tej okazji 
również odczyty i specjalne se­
anse filmowe w hotelach robot­
niczych i klubach włókniarzy.

Ostatnio w Klubie Dziecię­
cym MDKW powstała grupa ta­
neczna złożona z 20 najmłod­
szych dzieci w wieku od 4 do 

lat. W związku ze zbliżający­
mi się Imprezami Święta Kobiet 
małe Dorotki, Ewunie i Alusie 
przygotowują występy dla swoich 
mamuś w zakładach włókienni­
czych. Pod kierunkiem choreo­
grafa Barbary Wyrozębskiej wy­
trwale ćwiczą kujawiaczki, ta­
niec kominiarzy i praczek, gó-

su prawdopodobnie nie dalszym 
niż dvra miesiące. Otc rozpocznie 
się remont budynku, w czasie 
którego zostanie wyburzony par­
ter. - 
ulic 
Dzierżyńskiego znajduje 
mocno 
miasta, 
parteru 
ni jest 
komunikacyjne nie do podważe­
nia. Ale... Otóż właśnie. Prace 
przy takiej adaptacji budynku 
spowodują konieczność usunię­
cia księgozbioru na okres re­
montu, który obejmie nie tylko 
klatkę schodową, ale i gruntow­
ną przeróbkę p< dłóg pierwszego 
piętra. Z pewnością nie jest 
łatwo znaleźć rozwiązanie w ta­
kiej sytuacji. To, które władze 
miejskie proponowały dotych­
czas, jest następujące: bibliote­
kę i czytelnię zamknąć, księgo­
zbiór przenieść do pomieszcze­
nia po dawnej piekarni przy ul. 
Dzierżyńskiego 46. No cóż. były 
pamiątki po Fałacie w remizie 
strażackiej, czemu nie mogłyby 
być książki w piekarni. Ba, już 
coś podobnego nawet było... To 
ów stary lamus z „Monachoma-

Przez czytelnię 
codziennie około 
mniej więcej 
szkańców Bielska korzysta 
rocznie z pi asy codziennej (80 ty­
tułów czasopism), a przede 
wszystkim z księgozbioru pod­
ręcznego. Bywalcy czytelni re­
krutują się głównie spośród stu­
diujących zaocznie; niejedno­
krotnie ściąga się dla nich re­
wersem okrężnym książki nau­
kowe i. całej Polski. Pełni więc 
czytelnia także rolę biblioteki 
uniwersyteckiej.

Spokojnej i pożytecznej egzy­
stencji biblioteki grozi jednak 
kataklizm i to w przeciągu cza- 

mlasta. Moskwa, Kijów, Odessa i nie 
co mnie] znany Kursk, w którym 
spędził itor dzieciństwo i młodość 
w latach pierwszej wojny światowej 
i K^wolucji Październikowej. Z KRA 
JU DALEKIEGO DZIECIŃSTWA to 
ciekawa relacja z podróży, a zarazem

„Fatalówki“
Or anizat orem tego pięknego 

konkursu piosenki radzieckiej był 
Zarząd Powiatowy Towarzystwa 
Pi zyjaźri Polsko - Radzieckiej w 
Bifclsku-Bizłej. (jw)

ubiegły piątek (16 lutego br.) 
bielskiego Domu Harcerza 
ul. Chopina z trudem tylko 

---3 prawie 300-osobowy

OTRZEB w mieście jest dużo, 
a już w dziedzinie inwesty­
cji kulturalnych chyba najwię 

cej. Jest tajemnicą poliszynele, że 
wszystkie zamierzenia w zakresie 
rozbudowy bardzo skromnego Prze 
cięż jik na warunki 100-ty ir:zn - 
go blisko miasta stanu posiadania 
obiektów kulturalnych, od wielu 
lat były spychane na szary koniec 
potrzeb i właściwie miasto me 
otrzymało od wyzwoleń.j anj jed­
nej z jruntu nowej inwestycji, 
nie licząc przebudowanego teatru 
lalek i skromnego pawilonu wy­
stawowego. Rozumiemy to wszyst­
ko dobrze — brak środków, pilniej 
sze potrzeby w innych dziedzinach, 
nie pozwalały na zrealizowani s 
niejednego słusznego postulatu.

Trzeba jednak jamo powiedzieć, 
iż za tym dość szczelnym parawa­
nem breku frodków, którym zasła­
niano się na każde zawołanie, kry 
ła sie także i kryje ludzka nieu­
dolność, brak umiejętności organi­
zacyjnych, a nierzadko zła wola 
i n‘edocenianie bazy kulturalnej 
m-asta. jako nieodzownego środna 
oddziaływania na kszt-łtowanie 
s’ę świadomości obywateli i tego 
co nazywamy postawą obywatel­
ską.

Nie zawsze przecież o i zwodze­
niu zamierzenia decydowały tylko 
finanse. Klasyczny przykład — ki­
no „Wanda". Zanim po latach spra 
wa .wreszcie ruszy1.- z miejsca, 
mieliśmy do czarnienia najpierw z 
wyraźną niechęcią zrrater alizowa- 
nia tego zamierzenia., a kiedy już 
zapadła klamka w sprawie re- 
montu i mr’azlv sic potrzebne 
fundusze, doszło tu do delikatnie 
mówiąc, takich niedociągnięć, iż w 
sprawę wkroczył prokurator. Na 
szczęście, teraz jest iuż wszystko 
w porządku. Remont ruszył.

Bielsko n>e ma natomiast szczęś­
cia do swych kinoteatrów. Cały­
mi latam1 ciągną się remonty. 
Praktycznie, posiadamy tylko dwa 
k nc, gdyż trzecie niemal zawsze 

W najbliższy poniedziałek. 26 
tego, odwiedzi nasze miasto ęnana 
pisarka Magdalena Samozv~~nieć. 
Spotki nie z autorką odbędzie aię 
w Pawilonie Plastyków — począ­
tek o godz. 18. (pet)

OD MENUETA
DO ŁeTfc KgS§

Dyrekcja Społecznego Ogniska 
Muzyczneao w Bielsku-Białej 
zgotowała bielskim miłośnikom 
muzyki miłą niespodziankę, któ­
rą był pokaz pracy uczniów kla­
sy prof. Zbigniewa Czarneckiego. 
Wypełniona aula Szkoły Mu­
zycznej z trudem pomieściła 
wszystkich chętnych. W progra­
mie występowali soliści oraz or­
kiestra akordeonistów.

Z występujących solistów wy­
mienić trzeba przede wszystkim 
Mirka i Violę Paszków, którzy 
bardzo muzycznie zagrali „Wal­
ca” — Fr. Schuberta, Grazyrkę 
Fedyczkowską, Karola Kidonia, 
Grażynkę Kuś, Leszka Kraszkie- 
wicza, Zbyszka Sawłowicza oraz 
Jena Szutę. Ze szczególnym za­
interesowaniem słuchaliśmy wy­
stępu orkiestry akordeonistów, 
która po blisko 2-letniej przer­
wie wznowiła swą działalność. 
W sumie pokaz bardzo udany. 
Na zdjęciu: Zespół akordeoni­
stów w czasie występu, (z)

książka o głębokich walorach huma­
nisti cznyc Wydawnv:two Łódzkie, 
cens zl Ib.

LUDZIE I ZWIERZĘTA — A. Ża­
bińska. Wspomnienia obejmujące 
dziesięcioleci 1939—1949, są ściśle 
związ e z ówczesnymi dziejami war 
szawsklego Ogrodu Zoologicznego. 
Od momentu, gdy z powodu działań 
wojennych zamknęli się dla zwiedza 
jących bramy ZOO rozpoczęło ono 
swoje życie konspiracyjne. Teren 
ogro lu i dom Żabińskich stają się 
i chronieniem bądi punktem tranzy­
towym dla wielu ludzi ściganych 
przez okupant i. Książk i utrzymana 
w stylu żywej 1 barwnej gawędy —

ne jednak z dotychczasowych 
doświadczeń nie pozwala na 
opt; mistyczną wiarę, że skończy 
się w przewidzianym czas.e, 
pamiętamy jeszcze słynny re­
mont DKDM, który również 
szybko miał się zakończyć. 
Nie przypuszczamy, aby ktokola 
wiek z kierownictwa Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Remontowo- 
Budowlanego (a to przedsiębior­
stwo ma przeprowadzać remont) 
zecl ciał ręczyć głową za realiza­
cję robót w terminie. Zakład jest 
bowiem mały i ma niedużą moc 
przerobową, a remont zaplano­
wany jest z rozmachem. Bez 
względu na deklaracje i dobre 
chęci przedsiębiorstwa trzeba się 
liczyć z tym, że tak poważne 
prace mogą potrwać i rok. Przez 
tak. więc czas pięć tysięcy prze­
szło czytelników może być po­
zbawionych dostępu do książeK. 
a tysiące bywalców czytelni nie 
tylko nie będą miały możliwo­
ści korzystania z podręcznego 
księgozbioru, ale zostana odcięte 
od źródła „importu” naukowych 
pozycji z innych bibliotek

Wydaje się, że jest wyjście z 
tej sytuacji. Biblioteka sąsiaduje 
z mieszkaniem prywatnym o po­
wierzchni 70 m kwadratowych, 
o które ubiegała się już dawniej. 
Przekwaterowanie tego lokatora 
pozwoliłoby przesunąć — ście­
śniwszy — bibliotekę do tej czę­
ści budynku, która w czasie ro­
bót nie będzie przerabiana. Tym 
samym wypożyczalnia mogłaby 
być czynna nieprzerwanie. ■

Za takim rozwiązaniem prze­
mawia przede wszystkim fakt, 
że właściwie Bielsko nie ma 
jeszcze swoiej biblioteki i nie­
prędko ją będzie miało. Filia na 
ul. Dzierżyńskiego spełnia jej 
wielorakie funkcje bardziej niż 
oddział główny na Zamku i 
pozbawienie miasta jej usług na 
czas dłuższy bylobv

pracy pozalekcyjnej. Co jednak 
z tej imprezy dałoby się polecić 
innym jako znakomity przykład 
kompromisowego rozwiązania 
konfliktu szkoła — uczeń, to 
strój dziewcząt — elegancki, 
wieczorowy i modny, a przecież 
nie mogący budzić protestów 
największych nawet purys^ów 
od spraw mundurków. Maturzy­
stki były przejęte i nieco stre­
mowane. bo sproszono wielu go­
ści. Pewnie dlatego były nie­
zmiernie serio nawet wtedy, gdy 
się uśmiechały. Życzymy im na 
przyszłość więcej poczucia hu­
moru. Każdemu nauczycielowi 
jest ono ogromnie potrzebne.

(m)

przewija się 
40 osób, więc 

12 tysięcy mie- 
tu

Impreza pod nazwą „Przegląd 
Reg.ttnalnych Zespołów Obrzędo- 
w-’ch i Zapustnych — „Jukace” od 
będzie się w dniu jutrzejszym, tj. 
w niedzielę £5 lutego br. o godzi­
nie 15 w sali FTL „Banialuka” przy 
ul. Mickiewicza.

Przegląd zespołów trwać będzie 
przypuszczalnie około trzech go­
dzin. W piarwsze] części wystąpią 
zespoły z Zabrzeg?, Rybarzowic, 
Lal: k i Żabnicy. Po przerwie w drt 
giej częśc ujrzymy zespoły z Żyw- 
ca. Sopotni Małej, Istebnej i Gilo­
wic.

Za naszym pośrednictwem Wy­
dział Kultury PRN zachęca gorąco 
do wzięcia udziału w imprezie 
wszystkich kierowników świetlic 
gromadzkich oraz członków ama­
torskich zespołów świetlicowych.

(jw)

znajduje się w rozsypce. Oba czyn­
ne obecnie kina są przestarzałe i 
nie odpowiadają wymogom nowo­
czesnej kinemaitogra.fi1. Ale i w 
tych rtarych budynkach można by 
pomyśleć o pewnych ulepszeniach, 
które w efekcie przyczyniłyby się 
do stworzen‘a przyjemnejszych 
warunków < Ubioru. Ludzie przy­
chodzą do kina w płaszcząca, cza­
sem mokrycł i zajmują miejsca 
na widowni Siedzi w okryciach 
lub odkładają garderobę na kola­
na. Powietrze w sali jest ciężkie, 
nasycone nieprzyjemnym zapa­
chem mokrej garderoby i ludzkie­
go potu. Dlaczego do tej pory kie­
rownictwo kina „Apollo" nie po­
myślało o urządzeniu szatni w w es 
tybulu, chociażby kosztem czyn­
nej tu cukierenki? Ostatecznie 
słodycze można kupić gdzie in­
dziej, a z kawy nawet zrezygno­

wać. Dlaczego w żadnym kinie nże 
korzy str się z rozpylaczy środków 
wonnych, dezynfekujących, a za­
razem orzeźwiających? Dlaczego 
wreszcie w kinach bielskich tole­
rují e’“ niesamowity bałagan 
P '.ed kasami w czasie wyświetla­
nie. filmów dla młodzieży przy­
stępnych? Kierownictwo obu k'n 
powinno się postarać o zapewnie­
nie kulturalnej obsługi swej 
publiczności przez ustanowienie 
dyżurów porządkowych przed ka­
sami. N’.ewych jwana młodzież nie 
ma litości nad starszymi i w kinie 
„Ria'to", wbrew zakazowi, wysia­
duję a następnie przeskakuje przez 
barierkę i pcha się prosto przed 
okienko kasowe. Należałoby wydr i 
zarządzenie, że jednej osobie ■ ° 
wolno sprze lać więcej jak Crzy b.- 
lety, zwłaszcza na filmy „atrak­
cji e". Wreszcie należałoby f (my­
śleć o przepędzeniu „komków” 
grasujących ,rzed obu kinami.

Uregulowanie tyci, spraw nie 
wymaga milionów. Mamy pełne 
pr^wo oczekiwać od kierownictwa 
bietskOn kin energicznego zajęcia 
s;ę tymi s] rowami. (wlacz)

Budynek s.ojący u zbiegu 
Bohaterów Stalingradu i 

się w 
r wralgicznym punkcie 
Koncepcja wyburzenia 

i utworzenia tam podcie- 
ze względu na problemy

w którym (stratą. No i to zestawienie — 
interes 5 tysięcy czytelników i... 
jedno mieszkanie — ma swoją 
wymowę.

Remont ma się rozpocząć z 
dniem 1 kwietnia. Wierzymy jed­
nak, że za sprawą władz miej­
skich, grożące z tą datą zamknię­
cie biblioteki nie stanie się fak­
tem, że Miejska Rada Narodc ■ 
wa zrobi wszystko, aby znaleźć 
mądre rozwiązanie tej trudnej 
sprawy. (MW)

W 
Lila 
przy 
pomieściła 
łrmplet wykon, wców i słuchaczy, 
którzy —jromadzili się na końco­
wych eliminacjach powiatowych i 
miejskich Vn Konkursu Pi senki 
R Izieckiej. Komisja kwalifika- 
cr. rod przewodnictwem dyr. 
Frani isz ta Rogalińskiego pracowa­
ła od godziny 9 rano do późnych 
godzin mjfłudniowych, aby prze- 

oraz 6 soli­
do eliminacji

ralski i tzw. Matrioszki. Uczą 
się piosenek i wierszyków.

— Praca nad tym najmłod­
szym zespołem jest bardzo trud­
na — wyjaśnia kierowniczka 
Klubu Joanna Dorantt. Wpraw­
dzie dzieci systematycznie ćwi7 
czą i mają piękne stroje ,ale trak 
tują cały nasz wysiłek jako za­
bawę. Zdarza się, że w czasie 
tańca dziecko pnrzuca nagle swe­
go partnera i wybiera innego, bo 
w pewnym momencie ten drugi 
lepiej mu się spodobał.

Nie zniechęcamy się jednak. 
Próbujemy eksperymentować, 
chociaż mamy pewną tremę 
przed ryzykiem na scenie — 
„improwizacje“ małych tancerek 
są wprawdzie nie bez wdzięku, 
ale trudno je przewidzieć. (Ho)

część w ciemnych minispódnicz­
kach i białych w czarny wzo­
rek bluzeczkach z falbankami.

Zaczęło się od poloneza. Trzy­
dzieści sześć dziewcząt polonezo­
wym krokiem podeszło do gości i 
ofiarowało im kwiaty i kotylio­
ny. A potem były: menuet, kad­
ryl, kujawiak, trojak, tango, lets- 
kiss i na zakończenie „Cała sa­
la"; wszystke przeplatane pio­
senkami, aforyzmami, „humorem 
zeszytów". Szkoła jest sfemini­
zowana, ale jedynym pięciu 
chłopakom nie darowano. Oka­
zali się znakomitymi partnerami 
w walcu i tangu. I jeszcze jeden 
ładny gest na zakończenie — po­
dziękowania i kwiaty dla profe­
sorów, którzy czuwali nad przy­
gotowaniem całości 
Nahoreckiemu, który reżysero­
wał program, prof. Antoniemu 
Korpieli kierującemu oprawą 
muzyczną, i p. Dauncie Fabia, 
która opracowała choreografię.

Nie chcę twierdzić, że każda 
szkoła powinna przygotować na 
studniówkę program tak bogaty 
lub o takim charakterze. Liceum 
Pedagogiczne ma swoją specyfi­
kę; musi przygotować przyszłych 
nauczycieli także jako organiza­
torów imprez artystycznych. 
Stod studniówka była nie tylko 

Klasy maturalne są na etapie 
studniówek. Studniówka 
jest t~ochę karnawałową 

zabawą, a trochę sygnałem 
ostrzegawczym — sto dni przed 
maturą to najwyższy czas, by się 
zabrać do roboty. Tegorocznych 
maturzystów słowo „matura" 
nie przyprawia już o specyficz­
ne, znane dobrze starszemu po­
koleniu drżenie wokół serca i 
ściskanie gardła; tym chętniej 
się bawią. Jak? Najczęściej ży­
wiołowo, przy akompaniamencie 
własnego łub „importowanego” 
zespołu mocnego uderzenia, co 
może być zabawne lub żałosne, 
zależnie od stylu zespołu i ucze­
stników zabawy; rzadziej przy­
gotowuje się staranny i przemy­
ślany program artystyczny.

Studniówka dwu klas piątych, 
która odbyła się tydzień temu 
w Liceum Pedagogicznym, miała 
charakter stylowy. Zadecydował 
o tym właśnie program arty­
styczny pod hasłem „polski bal", 
który był przeglądem polskich 
lub modnych w Polsce na prze­
strzeni pięciu wieków tańców 
i zabaw. Dziewczęta wyglądały 
tak, że każda szkoła mogłaby im 
pozazdrościć — część w czar­
nych, długich do ziemi aksamit­
nych spódnicach, i białych bluz­
kach w stylu romantycznym, zabawą^ale^rpodwmowaZiem

l^Ja to nes ch^ba siać

Biblioteki nie są — jak wiadomo — pod względem lokalo­
wym najmocniejszym argumentem na rzecz polityki kultural­
nej w naszym mieśc ie. Pisaliśmy niedawno, w styczniu, 
q iasnot ie pomieszczeń i innych niedostatkach Biblioteki Miej­
skiej i jej t miu filii. Wśród kłopotów nie wymieniliśmy filii 
nr 5 przy ul. Dzierżyńskiego. Jest to lokal nie na ieorszy, zu­
pełnie przestronny i miły. Najtrudniejsze problemy z rozmie­
szczeniem księgozbioru zostały tu rozwiązane w roku 1966. Są 
jeszcze co prawd? pewne trudności z wypożyczalnią dla dzieci 
i młodzieży, która korzysta z lokalu wypożyczalni dla doro­
słych, gdzie jest zbyt wysoka lada i istnieje możFwość „pod­
rywania” literatura przeznaczonej wyłącznie dla dorosłych, ale 
są to normalne " ■ - - -
pracy.

ją-1 
nia 
kich

Ea masowy udział w populary- 
ïaoji piosenki radzieckiej wyróż­
nione! Lâc. Ogólnokształcące w Cze 
chowicach. Technikum Ekonomicz­
ne nr 2 oraz Liceum Pedagogicz­
ne. Szczególnie słowa uznania na­
lega się szkołom 4 nauczycielom ?a 
dobre przygotowanie młodzieży do 
konkursu.

Fragment czytelni biblioteki miejskiej

chii“ Krasickiego, ’ ’ ‘ '
mieściła się księgarnia, co to

„laty spróchniały...
w tych ruinach

nabawiał nieraz
przechodzących strachem,

chwiejąc się z wiatrym
w słabych podwalinach”.

Stan piekarni proponowanej 
na magazyn książek jest podob­
ny.

Remont ma trwać ponoć krót­
ko, ściślej — dwa miesiące. Żad- 
iiiiiiiiniiiiHiiiiiiiiiiiiiiiiHiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiifiiiiHiiiiiiimtiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiininniiiiiiiiiiiiiiiiiimiiHiii

słuchać 16 zespołów 
stek, dopuszczonych 
powiatowych.

Najlepsze wyniki uzyskały ze­
społy chóralne Technikum Gospo­
darczego z Bielska-Białej. Techni­
kum Ekonomicznego Nr 2 i Li­
ceum Ogólnokształcącego z Cze- 
chowic-Dziedzic. Spośród solistek 
sdobywcamj kolejnych miejsc by­
ły: Zofia Kania z Liceum Ogólno­
kształcącego im. A- Asnyka z Biel­
ska-Białej, Alicja Porębska z Li­
ceum Pedagogicznego z Bielska- 
Białej i Małgorzata Talik z Tech­
nikum Włókienniczego — uzysku 

dzięki .temu prawo wystąple­
na eliminacjach wojewódz 
w Katowicach.

mówi także o powojennym wspól­
nym wysiłku władz i społeczeństwa 
nad odbudową zniszczonego ZOO. 
Czytelnik, cena zł 18.

KIERMASZ — Ł. Gomolicki.
Książka Leona Gomolicklego świad­

czy o tym, że osobiste przeżycia 1 
urazy wojenne tego pisarza są punk­
tem wyjścia do formułowania przej­
mujących dramatyzmem dezyderatów 
moralnych pod adresem człowieka i 
społeczeństwa Wyd. Łódzkie, cena 
zł 12.

RYCERZ PIOTRUŚ ~ G. Bnhet, 
Iskry, cena zł 25. PRZEKONANIA — 
T. Szacjło, KiW. cena zł 20. Oktawia 
— K. Jabłońska, Wyd. Lubelskie, ce­
na zł 18. Aztekowie naród wybrany 
przez słońce — E. Bero i E. Boja- 
nowski, KiW» cena zł 10. Brama nie­
pokoju — J. Suberlak, Iskry, cena 
zł 10. Z kręgu — A. Patey _ Gra­
bowska, Iskry, cena zł 10. Nim się 
stanie — S, R Dobrowolski, PIW, 
cena zł 10. Realność — Z, Jerzy na, 
PIW, cena zł 10. Królestwo ryb — J. 
Zagórski. PIW, cena zł 10. Ballada 
o człowieku — W. Chanczew, PIW, 
cena zł 10. Lubię być szczęśliwy — 
L. Górski, Iskry, cena zł 15. Nauka 
i gospodarka — M. Lesz, KiW, cena 
zł 8. Gospodarka terenami w mia­
stach i osiedlach — W. Graboń, M. 
Paki er. Wyd. Prawnicze, cena zł 20. 
Wyprawa na Hue Lepie — a. Min­
kowski, Iskry, cena zł 14. Czciciel 
potęgi — E. Orzeszkowa, Czytelnik, 
cena zł 10. Perspektywy chemicznej 
syntezy białek — I. Z. Siemion, 
PWN, cena zł 1Ö. (Mi)

PANSTWO INKÓW — S. Huber. 
Historia państwa Inków, zrekonstruo 
wana na DOdstawie znalezisk, zacho­
wanych pomników ich kultury, pa­
miętników konkwistadorów i kro­
nik hiszpańskich kronikarzy, przed­
stawia rozwój państwa, wzrost jego 
potęgi, a w końcu upadek, rozpa­
trując przy tym przyczyny tak kom­
pletnej zagłady tego kwitnącego pań­
stwa. PWN, cena zł 40

INDIÁNSKÁ PRZYGODA HENRY­
KA SIENKIEWICZA — S. Sandler. 
Indiańska przygoda to fascynująca 
przygoda filologiczna, w której wy­
chodzą na jaw bardzo interesujące 
powiązania tematyki indiańskiej I 
polskiej. Ciekawa dyskusja prasowa, 
zestawiająca los narodu polskiego z 
losem ginących Indian w Ameryce, 
była źródłem artystycznej odpowie­
dzi Sienkiewicza w noweli Sachem. 
Inną stronę twórczości Sienkiewicza 
ukazuje autor w części drugiej. PIW, 
cena zł 12.
CHUDY I CHUDA — M. Kant. 
Jest to zbiór opowiadań, które mó­
wią o uczuciach będących udziałem 
każdego człowieka. Miła 1 z dużą 
wiedzą psychologiczną napisana 
książka o przygodach, oczarowaniach 
i rozczarowaniach, potrzebie uczucia 
i prostej życzliwości ludzkie) we 
wszystkich okresach naszego życia — 
od dzieciństwa po starość. Wyd. Łódź 
kle, cena zł 1C.

Z KRAJU DALEKIEGO DZIECIŃ­
STWA — T. Stępowskl. Książka za­
wiera szkice reportażowe z pobytu 
autora w Związku Radzieckim w 
1963 roku; Szlakiem wędrówki były

Magdalena 
Samozwaniec

prof. E.

ogromną
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